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Zamiast 3 - sprzedałem 6 łuczników 
Kiedy dowiaduję się o wielkich 

przemianach, które następują w 
kiraju, kiedy widzę, jak Polska, 

tuczników S>przedałem 6, a w 
przyszłym miesiącu dostarczę jesz­
ciz.c jednego tucznika, w ten spo-

sób dwukrotnie 1 

;, przekroczę swój I 
plan. I 

Po sprzedaniu 
swych tuczników 
st\vierdziłem, ~e 
hodowla przynosi 
duże dochody. Ce_ 
ny bowiem. które 

• paf1stwo wyzna-
·oRGAN 

czyło na tuczniki, Nr 2i0 - ROK VII 
są wysokie i spra_ 

nate>dów p·rzeciwko •• agres11 imperialistycznej 
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dawniej rz.aicof.a­
ny kr.aj irolrnicizy, 
pIY:ekszralca się 
w kraj przemy­
słowy, bogaty -
duma rozpiera 
mi piersi. Kie­
QY crz.y.tam w 
garzetach i słyszę 
przez radio o 
nowych, wiel­
kich fabrykach, . 
budujących się 
w Polsce, o o­
gromnym wy-
siłku robotni-
ków pr_acują-

cych· nad rozbu­
dową naszego 
przemysłu, - u­
macniam się w 
przekonaniu, że 

wiedliwe. Sprze­
dając państwu 
wyzwoliłem się od 
spekulantów, sta_ 
rających sic: oszu_ 
kać chłopa, dać 
mu jak najniższą 
cenę, aby dorobić 
się na naszej cięż­
kiej pracy. 

ZSRR Przyjaźń, przykład i pomoc 
umacniają sił9 Polski Ludowej 

i ja, średniorolny chłop, na 
swych 5 hektarach ziemi, i:owi­
nienem przyczyniać się także do 

Sprzedaż jak największej ilości 

tuczników jest także moim abo- Uroczysta inauguracia Miesiąca Pogłębienia 
wią2kiem wobec pa11stwa, który Przyiaźni Polsko-Radzieckiei w lodzi 

tych wielkich przemian. 
Dlatego też, gdy dowiedziałem 

się, że jako właściciel 5 ha obo­
wiązany jestem sprzedać państwu 
3 1uczruki, postanowiłem, że prze­
kroczę >ten plan tak, jak robotni­
cy w fabrykach przekraczają swe 
plany produkcyjne. I zamiast 3 

wypełniam z ochotą wiedząc, że Miesiąc Poglębicnia Przyjaźni i sztuki, organizacoji masowych, czo­
przynosi to kox:z.yść nie tylko mn;e, Polsko-Radzi~ckicj zainaugurow:my łowi przodownicy pracy i racjonal:i­
ale i c.a~emu państwu, wszystkim został na terc1~ie Łodzi uroczystą zator:zy. Na wspaniale udekorowanej 
ludziom prarcy w Polsce Luda- akademią w sali Teatru Nowego. czerwienią :i kwialami scenie miejsca 
wej. l Udzi·ał w niej vnięli pr:zedstawicie- zajęE członkowie Komitetu Obcho-

:e Prezydium Rady Narodowe.i, ~ar- du Miesiąca Prizy.iażni Polslrn-Ra-
WŁADYSŁAW ANDRYSZCZAK tii, Wojska Polskiego, związków I dzicckiej. Otwarcia akademii doko-

gromada Mościska, pow. braeziński zawodowych, ~wiata nauki, kultury nał przew-0dniczący Komitetu, tow. 
• Kubiak, a następnie glos zabrał 

Budowniczowie komunizmu p9zdrawiają 
przewodni.czący Prezydium RN, tow. 
M:arian Minor. 

- Co roku - rozpoczął swe pr.le­
mówienie tow. Minor - w przede­
dniu Wielkiej Re"·olucji Paździcr­
nil~owej caly naród pOl~ki obchodzi 
uroczyście Miesiąc Poglcbienia 
Przyjaźni Pokko-Radzit'ckfoj. W 
miesiącu tym .ies7.CZC' r:1z czyn: my 
przegląd przebyte.: wspólnie z ;ia­

swych braci budowniczych socjalizmu w Polsce 
liczne impr~1y 1apocząlkowały Miesiąc Przyja.ini Polsko-Radzieckiej w kraju 

WARSZAWA (PAP) - Budow-J Don, przesyłamy Wam, budown1-
niczowie Nowej Huty otrzymali od czym nowego, wielkiego kombinatu 
budowniczych Kanału Wołga metalurgicznego Nowa Huta ser­
Don list, w którym czytamy m. in.: deczne, braterskie pozdrowienia. 

Do budowniczych kombinatu Wielu spośród nas podczas boha-
Nowa Huta. terskich walk przeciwko zaborcom 
Drodzy Towarzysze! hitlerowskim brało udział w wy-
Z okazji Miesiąca Pogłębienia zwaleniu Polski i jej stolicy War-

Przyjaźni Polsko - Radzieckiej, my, szawy. Widzieliśmy, jak olbrzy­
budowniczowie Kanału Wołga - mich zniszczet'J. dopuścili się Qku-

panci faszystowscy równicz w Wa- rodami Związku R:1dzlc>cklego drugi, 
szym kraju; Z uczuciem m1jglęb- sumujemy sukcesy i osiągnięciCJ w 
szego zadowolenia stwierdzamy, że naoo17.ym życiu paóstwow.vm i t{O­

oba nasze narody dokonały gigan- spodarczym, pamiętając nieusl:.~nie 
ty::znych prac, lecząc rany zadane 0 tym, że to w wyniku zwycięs1wa 
im podczas wojny. narodów Kraju Rad n1d hitleruw­

Po dokonaniu przed terminem po- skirn faszyzmem, państwo polsl{ie 
wojennej 5-latki odbudowy gospo- stało się państwem ludu pracu:ią­
darki narodowej, naród radziecki cego, 
przystąpił z ogromnym cntuzjaz- Po raz oicrwszy w historii 'la· 
mem . do realiz::icji gigantycznych szego narodu, klasy, ucisl•ające lud. 
stalinowskich budowli na Wołdze, 

powojennym, mówi o wysiłkach i 
ofi.ar.nej wail.ce klasy robotmliczej w 
okresie odbudowy ludowego pań­
stwa. 

- Wsparcii o mocarną siłę Zwląz-

ku Radeiiecldego i kra.iów demokra­
cji ludowej, o Chińską R~ublikę 
Lu~wą i Niemiecką Re!Publikę De­
mokratyczną, wriemy - oświadcza 

(Dokończenie na str. 5) 

Przodujący żołnierze u Prezesa Rady Ministrów 

szantaż kułacki Złamać 
wykonać .zadania 

Donie, Dnieprze, na Krymie i w izostały odepchnic:te od władzy, Lud 
Turkmenl.1.• Hi'stor·i'a budO\"ni"ct"'a polski doszedł wrcs-zcie do swyc}l ... 1 p 1. Rad M' . . lb ł . ~ b ·• „ d · ,,. rezyc mm r 1mst1'<JW oc y o się L m. pi·=yjęcic, wydane pr:ez Pre· 
hydroenergetycznego nl·e znała J·esz- praw i d~siaj sam ecyduJe o li' l 111· . • 1 „ D . W . ' L' I I . li d państwowe 

Od szeregu dni trwają w naszym wojef.\-"ództwie przygotowania, 
, «11niena.ją.ce do wykonania P08tanowleń ~u culn~nie zobowiązań 
' '11•.xględem państwa. ciążących na wsi, Idzie tu o zapewnienie całk-owJtej 

l terminowe.; sprzedaży państwu przewiidzianych w plNile ilośoi ziem­
niaków. zboża., trzody ehlewnej amz likwidacji wszelkich zaległości 
7i iytułu podatku gno.nłowego, SFOR d Narodowej Pqiy.ozki. S?JCZególny 
nacisk kładzie lbąd i Rada Narodowa województw41o łódik>iego na ca.ł­
kollritą. li terminow~ $J>rzedaż państwu !lliemnłaków. 

Wiojewództwo łódlzkie należy do terenów, na których u.ro(ba.j zie,m­
niaków jes~ tego roku dobry. Nde może zatem być żadnych przesz,kód 
na.tury obiektywnej dla jakichkolwiek .7-&hamowań w wykonllllliu tego 
ważnego zal().ania. państwGwego. Sprawia skupu l.ńemnia/ków jest Stawiana 
na. pierwszym miejscu również z uwagi na krótki termin. ,ia.Jdm roz­
po~y dla d-0pr-0wad!&enia ieh w stanie, zdatnym do uży~ku, do 
szerGlcich rzesz i!mnsument6w. R6w.nooześnie doświadczenia sierpnia 
i ~śnia. poka?..ały, że nie ma żadnych obiektywnych \P17Al5Zkód dla cał­
kowitego li terminowego wykonanie. zobow.iązań w zakreSie skupu zbofa. 

Pewne zahamowanie wyikona.nia. Planu wrześniowego (który może 
być umany za zrealiwwa.ny jedynie w wypadku zaliczenia na poczet 
niedoboru nadwyżek sierpniowych), a w szor.ególnOŚo.i groźny stan prze­
biegu skupu w paźlhi.erniku nie mogą zatem znaleźć uzasa.flnicnia 
w obiektyWDych wa.runkach. ZgOdnte z analizą, przeprmvadzoną, w re­
feracie wicepremiera. Hilarego Minoa na narad7iie a:ktywu w Warszawie, 
również w województwie łódzk·im niewyk<>na.nie planu skupu może być 
wytlumaozone jedynie złą. wiłą. bogaczy wJeJs'kłch, kt<;rzy sami nie speł­
nia-ją swych obowiązków obywatelskich i usiłują ·prz;ooiągną.ć na. swoJą. 
stronę ;pewną część średniorolnych gospodarzy. 

Wróg klasowy, wid.ząe pewne truclnośei a.prowfaacyjnc w miastach. 
usiłuje Je pogłębić, a.by w ten sposób wymusić na naszej pa.rtil t na 
rzą.chie ~ianę kierunku polityki gospodarczej i wyszant.ażować nan.u­
eenie Polsce Ludowej ekonomiicznych praw spekulantów i kułaków. 

Z tym wdęks'Lym tupetem wróg ponawfa. próby narzucenia. swojej 
p-olitykii,, że - jak mu się wydaje - pewne wahania, które dały się 
zauważyć w pracy ll!Paratu państwowego i dołowych ogniw partii 
na wsi, stwarr,a.ją komystny klimat dla tej wrogieJ . dzia­
łalności. „Rzecz jasna - mówi tow. Minc - że na taki 
szantaż w ogóle, a. zwłaszcza w obe<'nym okresie pozwolić nie 
można". Zadanie ogniw państwa ludowego w terenie, Grga.nizacji par­
tyjnych i społecznych polega wjęc przede wszystkim na tym, aby czym 
prędzej wyprowadzić wroga z błędu i pouczyć go, że o żadnej słabości 
w stosunku do wroga klasowego ze strony pań!!twa. dyktaitury proleta­
riatu i kierującej tym państwem partii mowy być nie mO'~e. Wykład· 
nik iU'&Worzą.dnośoi w państwie demokracji ludowej zawiera w sobie nie 
tylko zakaz naru~nia praw obywateli, ale w niemniejszym stGpniu 
oboWiiązek lojalnego wykonywania. zobowi11:zań ze strony obywateli 
w stosunku do państwa. Potęgując i wzmacnia.ją,c środki politycznego 
oddziaływania na. masy, państwo nas2e nie :z.a.mierz& rezygnować ze sto­
sowania środków przymusu wobec kułaków i osób opornych, które bę­
dą usiłowały łamać obowj~ąće przepisy i szerzyć samowolę, 

Dotychcrllasowe doświadcwnia przebiegu rea1i!l:llcji planów skupu 
Eboźa i trzody chlewnej przelmnują o ich realności, Wiele grolJlad 
wYPełnilo ju.i: calkowici-e obYWatels~i obowJązek sprzeda~y 7.boża. li wpłat 
!E tytułu iPodMku gruntowego, jak np. gromada. Ostrowy Nowe w po­
wiecie kutnowskim, która roczny plan skupu zboża wykonała w 134 pr<><:. 
lub ~ieś Grabowiec w pow. sieraclzkim, która do dn:ia. 3 bm. całkowicie 
wpłacHa. należności podatkowe, 

Zbierają.ce się d~ś i jutro zgromadzenia chlopsk<ie pl'2ejdą niewąt­
pliwie !Pod znakiem poparcia dla słuszne~ pGlitYki partii i nądu. Mało­
ro~ i średniorolni chłop~ zdemaskują na swych zebraniacb kułaków, 
którzy. sami łamią praworządność ii usiłują wciągnąć na drogę b~rawla 
mniej uświadomionych mieszkańców wsi. Zebrania . gromadzkie 
pr.zejilą pod r.makfom wzmocnienia. so-juszu robotniczo-chłopskiiego, który 
nie motie 11>olegać jedynie na systematycznym Okazywaniu pomocy chłop­
stwu rze strony-klasy robotniczej, ale na. pOdobny:tn świi.adczeniu ze stro­
ny chłops·twa, mającym na celu ~pokojenfo potl"lleb klasy robotniczej 
w za:kresl.e adykułów ŻYWnościowych, i>rodukowa.nych na wsi. 

W rozpoczynającej się d.7Jiś akcji nie może za.braknąć ani jednego 
działacza partyjnego lub bezpartyjnegG, Od bojowej postawy akty­
wu, od zrozumienia dotychczasowych błędów, które doprowadziły do 
r011m1chwale:nia. ituła.ctwa, ~ieży powodzenie całej akcji. 

Nie ułeg-a wątpliwości, że dzialatcze naszej partii i ZSL or~ szeroki 
a~tyar ~tyjnycb, u~brojony w praiwii.dłową linię iPOlityki państwa 
ludoweg~ potr~ią J>()Skromić tupet kulacko • SJ>ekulamclci, ~nić 
1 ~~ podstawy sojuszu robotni~ - ehlopskiego ł dop:i;owadzic 
o=eąłkow'itegp 1i terminowego wy]}.onania skupu 11.ienmiaków, ~ 
t -ebłewnej"t>raz-rtkwtsl~jr.rz;a.J-egłośc,i flnansowYiOh do aswy.clęgkiei-• 

kotiea. 

hi ;;esa ,ary 1111strow :; o ;a:;1i ma 01sn-a o s ;i ego, 1 a pr::;o mvnif,ów wy. 
Cze tale gl·gantycznego rozmachtl swym losie, sam ks:ztaMuie swą ·- k l . b . Z 

S ł · t ·1· d · k' sz ·o ema OJ01jiego i po itycz11ego W.P. Pr~c przy budowi'e kan~łóm i· elek- storię. ta o się o moz :1we z1ę 1 I\' a· . p C k . " ... „ h 4(,. • t b h t a = Jecm: remier yran ·iew1cz i Mars=ałek Rokossou:shi wśród żołnierzy· ~ · d M • .1 • ·d · istor.rc~mu e.wycięs wu o a-.er-„rowni 'fO nyc • ..,..Ja„~1 w1 z1my w ~kie .. i·' Arm ·t· tt~'tfziei:.1':ie.i· ""1ad 1d-óki- - pr::odownihów. latach powojennycn w naszym kra- r " 
CAF fot. Dąut'Ow:iecki · m'i hordami h itlerowskimi, dzięki JU. b . 

;Jesteśmy dumni, że nam pierw- temu, że polska klasa ro otrucza 
szym przypadł w udziale zaszczyt pod wodzą swej partii potrafiła Z okaz}i Dnia 
wykonania wspaniałego stalinow- skupić wokół siebie masy ludu pra- W ojs'ka Polskiego 
skiego planu prz!'!Obrażenia przyro- cującego i poprowadzić je do walki 
dy na terenach historycznych walk o władzę, a potem władzę tę umoc-
w obronie ojczyzny. nić. 

Obsenvujemy z zachwytem, jak Z kolei tow. Minor daje krótką 
dzięki pracy rąk naszych pol,5k1ch charakterystykQ mm10nego dwu­
kolegów - budowniceych powstają I dzies.tolecia l'riądów sanac.ii i okTesu 
nowe przcdsiębio,stwa p:memysłowe okupacj1, naświetla zdradiziecką ro-

(Dalszy dąg na str. 2) lę niedobitków burżuaz.ji w okresie 

Fragment urney.~tl'j alaulemii, inaugurnjqcej 1v Łodzi Miesiąc Pogłrbil.'11ia Przy­
jcdni Polsko-Radzieckiej. 

Na zdjęciu: pre::;ydiwn ahademii, Pr=emawia pr:;ewodniczący [(omitetu Obclio· 
du Miesiqca, tow Kubiak. 

KONKURS „GŁOSU ROBOTNICZEGO" 
na opowiadanie opis: 

„Jak korzystam . z doświadczeń radzieckich 
i jak je wcielam w życie" 

Do udziału w konkursie z~praszamy: 
ROBOTNIKOW, którzy zawdzięczają swoje sukcesy pro· 

dukcyjne z•stosowaniu metod przodujących radzieckich racjo- ' 
nalizatorów i nowatorów; 

CHŁOPÓW, którzy podnoszą poziom swej gospodarki dzię· 
ki wprowadzeniu zasad wspaniałej agrotechniki i agrobiologii 
ZSRR oraz doświadczeń ruchu kołchozowego; 

INTELIGENCJĘ TWÓRCZĄ I TECHNICZNĄ, NAUKOW­
CÓW I MŁODZIEŻ STUDIUJĄCĄ, którzy osiągają coraz to 
nowe _zdobycze i postępy na skutek czerpania z nieprzebranych 
zasobow nauki i kultury Kraju Rad. 

Rozmiarów opowiadań - opisów nie ogranicza się, Prace 
mogą być pisane ołówkiem lub piórem, byle czytelnie. 

TERMIN NADSYŁA1'11A PRAC ,-łJPŁYWA 7 l!.ISTO­
PADA. 

}!A~.ZE OPR,ACQWANM. ZOSTANĄ WYSOK'O NA­
GRODZONE. 

• 
Zyczenia od przyjaciół 

IVARSZAWA (PAP). - Z okazji pepesza od Jllinisfra Spraw Woj· 
Dnia Wojska Polskiego, minister skowych ZSRR, Marszałka Zwi~· 
Obrony Narodowej Marszałek Pobki ku Radzieckiego - Wasilewskiego, 
Konstanty Rokossowski, · otrzyma! brzmi: 
liczne depesze. 

Do 
Ministra Obrony Nai;odowcj Rzeczypospolitej Polskiej 
Marszałka Polski Towarzysza Rokossowskiego 

Z okazi~. Dnia Wojska Polskic~o proszę przyjąć serdeczne pozdrowi•· 
nia. od Armu Rad~ie~kiej. i ·ode .mnie osobiście oraz życzenia dalszych suk• 
ccsow we wzmocmemu sił zbro1nych Rzeczypospolitej Polskiej. 

• 
Depesze przesłali także: naczelny 

dowódca chińskiej ai·mii ludowo-wv­
zwolc11czej, Czu-teh, naczelny dowód. 
ca koreańsldej armii ludowej, Kim Ir 
Sen, w imieniu ministra Obrony Na­
rcdowej Ludowej Republiki Bułgarii 
- j!en. lejtnant Grekow, min.ister O-

Minister Spraw· Wojskowych ZSRR 
Wasilewski 

Marszałek Związku Radzieckiego. 

* * 
brony Narodowej Republiki Czecho• 
słowackiej - gen. armii dr A. Ce­
picka, minister Sił Zbrojnych Rumui\.­
skicj Republiki Ludowej - gen. E. 
Bondaras oraz minister Obrony Wę­
i!ierskiej Republiki Ludowej - ptk. 
M, F'arkas, 

Ponad 96 miln obywateli w ZSRR 
żłożxło Już podpisy 

pod Apelem Swiałowei Rady Pokoiu 
MOSKWĄ (PAP) - R adziecki Ko­

mitet Obrońców Pokoju ogłosił dane 
o przebiegu rozpoczętej we wrześniu 
br. w ZSRR kampanii zbierania 
podpisów pod Apelem Swiatowej Ra­
dy Pokoju w sprawie zawarcia Pak­
tu Pokoju przez pięć wielkich mo­
carstw. 

Wed~ug. danych, jakie napłynęły 
z .komi~etow obrony pokoju . repu­
b~1k związkowych, obwodów i okrę­
gow, od początku kampanii do dnia 
10 października br. 96.729.946 oby­
wateli radzieckich podpisało Apel 
Swia.towej Rady Pokoju. 

Na cześć 34 rocznicy Wielkiej Rewolucji 

Włókniarze zwycięsko realizują 
·zobowiązania produkcyjne 

Coraz liczniej napływają z łódz· 
kich fabryk i instytucji radosne mel· 
dunki o zwycięskim przebiegu rea· 
lizacji zobowiązań produkcyjnych, 
podjętych w celu uczczenia 34 rocz. 
nicy Wielkiej Rewolucji Październi. 
kowej, 

Przędzalnia odpadkowa ZPB im. 
~erżyiiskiego - komunikuje nasz 
korespondent tow. A. Dreczko -
wykonała już z nadwyżką swoje zo· 
howiązania, wyprodukowawszy po· 
nad plan zamiast przewidzianych 
7.000 kg przędzy - 7.136 kg. Spo­
śród pracowników, którzv podjęli 
zobowiązania indywiduame1 wyróż. 
niają się: Zofia. Kiełbasa, osiągają­
ca U8,5 proc, ~azy oraz Władysła· 
wa Kiełbasa, kt6ra zaiflilastJ,!S p?oc, 
wykonuje 116,1 proc. planu. 
Również zespoły Tkalni Nowej • 

powodzeniem realizują swoje zobo­
wiązania, i tak np. brygada Józeła 
Jagodzińskiego wykonała w pierw­
;zej dekadzie bm. 38,4 proc. pod. 
Jętych zobowiązań, zespół Edwarda 
Sobańskiego - 40,9 proc., a bryga­
da Władysława Sobczyńskiego 38,9 
proc. 

W szlachetnym współzawodnic. 
twie o przedterminową realizację 
zobowiązań załodze przędzalni od­
padkowej i Tkalni Nowej nie dają 
się wyprzedzić pracownicy przę· 
dzalni średnioprzędnej. Majster Si. 
tek wraz ze swym zespołem wyko· 
nał dodatkowo 253 kg. przędzy, co 
stanowi 35 proc, zobowiązania, a 
~ządld - Helena Komorowska i 
Jadwiga Kubiś wykonały je w 38 
proc, 

I 
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Po wywfadzle towanp20 Stalina 

ZSRR domaga sił} zakazu bomby atomowej 
Związek Radziecki ll!lensłannie ~ do ~lęcia m,lędzynaro· 

W.owej kontroli nad produkcji\ energil atomowej i ustanowienia bez· 
wzgl~dn':go z~~zu używania broni atomowej. Przedstawiciele Związku 
Radz1eck1ego JUZ w roku 1917 przedłożyli w Orranizacji Narodów Zjed­
noczonych projekt, w którym dokładnie określono zasady tej kontroli, 
zaś zgłoszona przez Związek Itadziecki w roku 1950 rezolucja w tej 
sprawie głosiła: „Zgromadzenie Ogólne uważając, że używanie broni 
atomowej jako broni agresji i masowej zagłady ludzi jest sprzeczne 
z sumieniem i honorem narodów i nie da się pogodzić z należeniem do 
Organizacji Narodów Zjednoczonych - ogłasza bezwzględny zakaz bro­
ili atomowej i ustanawia ścisłą międzynarodową kontrolę nad bezwa­
runkowym przestrzeganiem łego zakazu". 

Doświadczenia ZSRR ·i wielkiej Partii lenina-Stalińa 
dopomagają narodowi pOlskiemu w budownictwie socjalizmu 

Z przemówienia radiowego wicepremiera A. Zawadzkiego · 
z okazji inauguracji Miesiąca Pogłębienia l>rzyjaini Polsko-Radziec~iel 

, Wszystkie jednak WYsiłkl Wiellilego Kraju SocJa.Uzmn, zmierzające 
no wprowadzenia tego zakazu w życie, rozbijały się o nieprzejednane 
etanowfako dufnych w sw~ siłę amerykańskich agresorów, 1>0s,adają­
eych rzekomy monopol na łajemnicę produkcji broni afomowej. Real­
nym, zmierzającym clo odwrócenia niebezpieczeństwa propozycjom ra­
dzleckłm, przeriwstawiano projekły, mające na w1ględzłe usankcjono­
wanie międzynarodowym prawem zbrodniczych celów USA. 

Zw:iązek Rad2ieokł, mimo, iż cała jegio uwaga i dzi.ała>lność skupiona 
Jest na budownictwie pokojowym i utrwaleniu pokoju między naroda­
mi, w~bec coraz bardziej wzras'tającej groiby agresji ze strony impe­
riallst?w musi być przygotowany na spotkanie na.pastnika w pełnym 
azbroJeniu. Związek Radziecki wyprodukował broń atomową i zgodnie 
z. plan~m obrQny będzie przeprowadzał z nią próby. Ale to w niczym 
pe zmienia stanowiska. Związku Radzieckiego w sprawie kontroli nad 
f'rlodukc;ją. energii atomowej. Towarzysz Stalin w ~le, udzielo­
nym. kor~pondentowl „Prawdy", oświadczył: „Związelt Radziecki wy­
powiada ~1ę za usta:nowieniem kontroli międzynarodowej nad tym, aże­
by decyzJa o zakaZJe broni atomowej i wykorzystaniu już wyproduko­
wanych -bomb atomowych wyłącznie dla celów cywilnych - wykony­
wan~ by~a jak na~ściślej ~ jak najsumienniej". W ten sposób Związek 
Radziecki występuJe w imieniu całej ludzkości, w imieniu 500 Jnilionów 
ludzi, ~tó';"ZY podpisali Apel Sztokb.olmski. Energia. atomowa zgodnie ze 
•tanow1sk:iem ZSRR winna być wykopystana dla shlżenia człowiekowi 
rw jego odwiecznej walce z żywiołowymi siłami przyrody. 

I 
Naród polski z roku na rok bierze 

coraz czynniejszy udział w Miesiącu 
Pogłębienia Przyjaźni Polsko-Ra· 
dzieckiej. 

Ucz.ucia przyjaźni do Zwtązku Ra­
dzieckiego, zrodzonego z Wielkiej 
Socjalistycznej Rewolucji paździer­
nikowej, która przyniosła Polsce 
niepodległość w 1918 roku, coraz 
szerzej ogarniały już za czasów Pol­
ski przedwrześniowej polską klasę 

robotniczą i masy pracującego 
chłopstwa oraz 'przodującą i naj-· 
światlejszą część polskiej inteligen­
cji i studiującej młodzieży. 

Te uczucia wyrastały ze zrozumie­
nia przez przodującą część narodu 
polskiego, że oto dzięki zwycięstwu 
w Rosji klasy robotniczej pod wo­
dzą partii bolszewickiej - Polska 
zyskała na wschodzie sąsiada, który 
nigdy nie zagrozi · jej niepodległości 
i suwerenności państwG>wef, lecz na 
odwrót - zawsze gotów jest podać 
jej pomocną dłoń przeciw każdemu 
agresorowi imperialistycznemu. 

Inaczej jednak. ustosunkowały się 

do Kraju Zwycięskiej Rewolucji, do 
Kira.ju Rad, sprawujące władzę w 
Polsce do 1939 roku wrogie klasie 
robotniczej i masom pracującym, 
obce narodowi i zaprzedające jego 
interesy coraz to innemu imperializ­
mowi, rządy endeckie i cnjeno--pias­
towe, sanacyjno-pepesowskie i sa­
nacyjne. 

Za wystąpienia w obronie młodej 
Republiki Rad, za manifestowanie 
sympatii do niej, za głoszenie praw.' 
dy o niej, tysiące ludzi - nie tylko 
polskich komunistów, wiernych i 
niezłomnych bojowników przyjaźni 
polsko-radzieckiej, lecz i bezpartyj­
nych, wędrowały do więzień przed­
wrześniowej Polski kapitalistyczno­
obszarniczej. 

Polityka ta, jak dziś wie każdy 
Polak i Polka, doprowadziła do ka­
tastrofy 1939 roku ze wszystkimi jej 
tragicznymi dla kraju i narodu na­
stępstwami. 
Również okupant hitlerowski usi­

łował zaszczepić w Polsce nienawiść 
do ZSRR, posługując się najbardziej 
perfidnymi metodami i oszczerstwa­
mi i nie szczędząc wysiłków, by 

Trzeba, żeby każdy Polak, każda 
matka Polka, każde dziecko polskie, 
każdy żołnierz i oficer Wojska Pol· 
skiego wiedział, kto szczuje przeciw 
naszym granicom zachodnim, kto 
kwestionu.ie nasze Ziemie Odzyska­
ne, kto odbudowuje przepojone żą­
dzą agresji i rewanżu siły zbrojne w 
zachodnich Niemczech, kto nasyła 
do naszego kraju szpiegów i dywer­
santów, kto usiłuje podważyć siłę i 
obronność naszego kraju. 

Trzeba, żeby każdy człowiek w 
Polsce wiedział, że czynią to im· 
perialiści anglo-amerykańscy i fran­
cuscy, szykujący wojnę przeciw 
ZSRR i krajom demokracji ludowej. 

I trzeba, żeby każdy Polak wie· 
dział, że bezinteresownego i nieza­
wodnego gwaranta swej nlepcdleg­
łości i swych praw do Ziem Odzy· 
skanych Polska posiada w brater­
skim i niezłomnie wiernym przyjaź­
ni radziecko-polskiej i radziecko­
,polS'kiemu sojusrzowJ - Związku So­
cjalistycznych Republik Radziecldch 

S I 1 
I zniszczyć PPR, Gwardię i Armię Lu-

• • dową, by utopić we krwi polski 

Z a z-. I e ID z ·w y c I ę s t W rwuac.h wyzwoleńczy, które'mu przewo-1 dziła PPR i Krajowa Rada Narodo­

poskromicielu amerykań~kich 
szantażystów atomowych, nadziei i 
ostoi setek milionów ludzi pracy na 
całym świecie, walczących o pokój, 
o swą wolność i suwerenność swych 
narodów, o postęp. 

II 

T ysiqce osób uczelłniczyło w tegorocznych Marszach Jesiennych ~~~~Y~~<!i~akP~~~1\~~0:~fgnąłto- ko~~~~n~a ~~~~~!ć x!~~ru d~ r~~: 
WARSZAWA (PAP) - w niedzielę 1ł paźchternika odbyły się • * warzysz Bierut, podsumowując w k:-v1tu naszeJ oi:zyzny l podnos~e-

w całym kraju marsze „Szlakami Zwycięstw". * 1949 roku doświadczenia ostatniego rua dobrobytu l kultury szerokich 
Młodzież i ' dorośll miast i wsi maszerowali truaml zwyci„skie- W kinie Atlantic w Warszawie od-1 dziesięciolecia dziejów narodu pol- mas pracujących miasta i wsi. 

h d w j k p 1 "" był się pokaz radzieckich filmów skiego podkreślił, że: \ Imperialiści anglo - amerykań-
go poc o u os a olsk ego, które u boku potężnej Armii Ra- spo, rtowych dla uczestników mar- I ,,NaJ·większ<>. i n"•"ennieJ'sza. na- scy i ich agentury robią wszystko, 
dzieckiej WYzwalało na8zą Ojczyznę z jarzma hitlerowskiego fa- ... """ ... b ć t 
szyzmu. szow. I uką, jaką wyciągnął naród polsld ! nam przy~porzy ych trud?o~-

Przed seansem do zebranych prze- z klęski wrześniowej, z walki Cl, a n:i-st~me wylkoa-a.yst~c Je 
Z kół przy zakładach pracy, zrze- Ogółem w Warszawie w marszach mówił przewodniczący Stołecznego · przeciw najeźdźcy i twórcze:::o d~a ce:low. ~we! antypolskieJ l an-

ilzeń sportowych, liczne drużyny kor- wzięło udział 11.970 osób (7.360 męt- Komitetu Kultury Fizycznej Gied-1 okresu swego odrodzenia, jest tyradi;ieckieJ pr~pagandy. 
p\isu kadetów hu~ce SP i Wojska czyzn i 4.610 kobiet). Nieznaczny tyl- gowd, a następnie odczytano tekst I świadomość wagi przyjaźni i Lec.z na s~azy zdobyczy ludu 
stanęły na starcie marszów w STO- ko procent nie oąiągnął minimum depeszy wy:;;łanej przez sportowców współpracy z ZSRR dla u trwale- polskie~o · , st?1 nasza zwarta, coraz 
LICY. wymagane na <Xiznakę. SPO. Warszawy do sportowców Mosl~WY. nia niepodległości I rozwoju Pol- bardzieJ swJadoma klasa robotn!-

Przed Pomnikiem B~aterstwa Bro- W WOJEWÓDZTWIE WARSZAW- POZNAŃ (PAP) M' · ski" cza. 
· · p 1 ły h'ż d . - . ~mo, ze n? · ' · . Toteż nasza klasa robotnicza i 

ru l o eg c ołnierzy Ra zieckich, SKIM według niepełnych jeszcze starcie zabrakło młodz1ezy szkolneJ, Niezmierzone Jest w swych pozy- ·nt l' . t h .. 
skąd odbywały się starty; juz od meldunków w 123 punktach starto- która weźmie udział w Marszach w tywnych skutkach dla narodu pol- 1 a e igengc;iia ee hr_ue~a ~pow!a~a 
wczesnych godzin rannych groma- wało 27.171 osób. Z cyfry tej przy- pófoiejszych terminach, w WOJ. skiego zwycięstwo ZSRR nad ludo- nt' w~o ie b~~~ mac1e. 1~peri~ 1.: 
dziły się liczne rzesze publiczności, pada na wieś ponad 10 tys. uczestnl- POZNAŃSKIM brało udział ponad bójczym hitleryzmem. csoorwa 1 roz 1 . w. ro .zu~eJ. rea ·cii 
aby wziąć udział w uroczystościach, ków. Normę na SPO uzyskało około 40 t 'b ty P p . lt t . . z nowymi os1ągmęc1am1 -pro-
które ""'przedziły wymarsz drużyn. 90 t 'kó '!Is. oso ' w m w samym oz- rzeo~romne są re:u a Y UJęcia dukcyjnymi, a ostatnio odpowie-

!<"" proc. uczes m w. mmm około 10 tys. w wymku tego cz.wye1ęstwa wl~dzy działa na nie wspaniałym apelem --D----------------------------- SZCZECIN (PAP) - Na pun- w Pol.sce przez. klasę robotruczą, załogi fabryki samochodów na że­

zień Przodownika Pracy w NRD k.tach startowy~h przed rozl?oczę- dzia·ła~ącą w SO'JIUSZ.U cz. chłopstwem raniu. Apel ten, podjęty dla ucz-
c1em marszów hczne delegacJe or- pra~iącym, . . . czenia 34 rocznicy Wielkiej Socja-

BERLIN (PAP). - W gmachu O- iPracy NRD rm wybitne zasługi w ganizacji społecznych i sportowych Dziś ~ poJę~u oby:vatela ~ols~1 listycznej Rewolucji Paźd~i~rniko-
pery Pańsi\\'Qwej w Ber1inie odbyła dziele roz·w·oju go.spodanki narodo- złożyły rwień~e 'pod Pomnikiem Lud_Qwe3 ucz~cie. P~n~tyzmti 1 m.1• wej i pąlchwycony przez tysiące 
Się urOcrLysta akademia z okazji wej Republ:i!k.i. Na akademii tej wy- Wdzięczności. ł~ści ku sw~J OJCzyzn:e łączy s~~ zakładów pracy w całym kraju -
przyznania 57 pnz.oduoąeym robotni- głosił przemówienie Pn:rLydent NRD Przed startem na Jasnych .Bło- meroz~rw~lme ~ ';1C~uc1em. sympatu, to wspaniałe zadokumentowanie 
kom niemieckim tytułu Bohaterów Wlilhehn 'Rieok. niach młodzież wysłuchała przemó- zau~am_a 1 pr~yJa~m ku p~er.wszemu patriotyzmu i oddania sprawie swe1 

Pozdrowienia budowniczych komunizmu 
(Dokończenie ze str. 1) 

I instytucje ,... kuJ.turalne, nowe 
kole<jowe i mosity, 

w Warszawie otwarla IZ'OS'baŁa w chu 
l!lnie 14 bm. W'%tawa pod narzwą: „Zwią 

zek Radzieckri - ostoją pok0oju". 
Cieszą nas zwłaStZ<:za sukcesy o­

l!tiągnięte w budowde talk wielkiej 
budowli soc:jalizn1u, jak kombinat 
Nowa Huta. Znamy n.ajląpszycn lu­
&:i Wrasr.zej wspaniałej budDwtli. 
Cie~y nas świadomość, że ludzie 

radcieccy okazują bra<terską pomoc 
pnz.y budowie Nowełj Huty. 

* • * 

wień przedstawicieli szkolnictwa i kra!owi z~cięskieg? socJahzmu - Ojczyzny Ludowej oraz braterskich 
ZMP. Zw1ązkow1 Radzieckiemu. uczuć przyja~ni do Związku Ra­
Ogółem w SZCZECINIE starrto- Przyjaźń yols~o-radziecka, jej dal- dzieckiego. 

wało 5.500 osób. Spośród zrzeszeń szy roz-~vóJ posiad~. fund~~en!alne Realizacja apelu Żerania w polą­
sportowych największą ilość zawod- znaczenie dla naJzywotmeJsZeJ dla czeniu z Miesiącem Pogłębienia 
ników wystawiła „Stal". Polski sprawy walki o pokój, pro- Przyjaźni Polsko-Radzieckiej przy­

wadzonęj wspólnie ze Związkiem niesie dalsi;ą popularyzację w Pol­
KATOWICE (PAP). - Na starcie Radzieckim, pod wodzą genialnego sce przodującej radzieckiej nauki, 

marszów w Katowicach stanęło stratega obrony ittleresów całej techniki i kultury, radzieckich me-
4.009 osób, w tym 836 kobiet. Naj- ludzkości - wielkiego przyjaciela tod pracy, powiększy szeregi To­
liczniej stawiła się na starcie mło- narodu polskiego - Józefa Stalina. warzystwa Przyjaźni Polsko .- Ra­
dzież szkolna. 

W WOJ. KA'110WICK.IM startowa- Z L b/ 
ło 38.713 osób, w tym 8.105 kobiet. w procesu w u inie 

dzieckiej o nowe tysiące aktyw­
nych członków, przyczyni się do 
dalszego wzrostu sił .Polski Ludo­
wej. 

„w naszych czasach - mówi.I 
towarzysz Stalin na XVU Zjeździe 
WKP(b) - ·nle jest przyjęte ll· 
czyó się se sła.byml - liczą al' 
tylko z mocnymi". 
Prawda tych słów, wypowiedzia„ 

nych w 1934 roku, została obecni• 
ponownie i z niezwykłą siłą po­
twierdzona przez towarzysza, Stall• 
na w jego wypowiedzi w sprawie 
bomby atomowej. 
Wypowiedź ta natchnęła miliony 

ludzi, w tej liczbie nasz naród no­
wą wiarą we własne sily, siły oho• 
zu pokoju, którym przewodzi Zwią­
zek lladzi€cki, wiarą w nieunlknio• 
ną klęskę wszellcich machinacji an• 
glo-amerykańskich agresorów impe· 
rialistycznych i podżegaczy wojen· 
nych. Wypowiedź towarzysza Stalina 
jeszcze ba rdziej umocniła w nas 
przekonanie, źe sprawa pokoju może 
zwyciężyć, jeżeli ludy sprawę poko­
ju i sprawę swych losów wezmą mo­
cno i twardo we własne ręce. 

Jednocześnie jednak wypowiedź ta 
wskazuje milionom uczcivvych ludzi 
miłujących pokój, swój kraj i jego 
wolność - na ich obowiązki i zada· 
nia. 
Wypełniając te zadania i obo­

wiązki w pr.ocesie realizacji Planu 
6-letniego i budowy pocistaw socja­
lizmu w naszym kraju naród polski 
czerpie i będzie czerpał coraz sze• 
rzej z bohaterskich dziejów, wzo­
rów i doświadczeń Związku Ra• 
d

0

zleckiego i jego narodów. 
Związek Radziecki daje nam wzór 

jak w warunkach, kiedy władzę 
sprawuje klasa robofoicza w soju­
szu z chłopstwem pracującym nale· 
ży walczyć z trudnościami i -praco­
wać dla wielkiej sprawy pokoju i so-­
cjąlizmu. 

Niezmiernie wa~ne są dla nas -
naszej klasy robotniczej, naszej par· 
tii i naszej wladzy ludowej - do­
świadczenia Związku Radzieckiego i 
Wielkiej Partii Lenina-Stalina w bu· 
dowie i umacnianiu sojuszu robotni­
czo-chłopskiego. 

Szerzej i głębiej ' niż dótychczas 
czettJać z w zorów i doświadczeń 
ZSRR dla lepszej mobilizacji mas 
do waJ.ki o szybki gospodarczy i 
kułtul'ainy rozwó.f Poisltt, <> szczęl1- • 
cie i dobrobyt mas pracujących -
to podstawowy dziś obowiązc~ kat­
dego partyjnego i bezpartyjnegq pol· 
skiego patrioty, każdego obywatela 
Polski Ludowej. 
Czerpać więc szerzej i głębiej :z 

wzorów i doświadczeń ZSRR - to 
pogłębiać i umacniać przyjaźń pol­
sko-radziecką wbrew i przeciw 1m· 
perialistom i ich knowaniom, wbrew 
i przeciw polskim rozbitkom reak· 
cyjnym - w imię najlepiej pojętych 
i trwałych interesów Polski i narodu 
polskiego, jego rozkwitu i wielkości 

Rrzesyłająe Wam pocz:dr<>wd.enia z 
okarz;ji !Miesiąca Pogłębienia Przyja­
mi. Polsko-Radzieckiej, żYcrl:ymy 
Wam - budowndczym kombinatu 
Nowa Huta, nowych sukcesów w 
sotfjałistycz'll.Ym WS!Pół.ziawodtlliciwie. 

„Łączy nas wspólna wielka idea 
-i niezłomna wola walki o pokój, o 
postęp, o braterstwo, o szczęśliwą i 
twórczą przyszłość całego społeczeń­
stwa ludzkiego" - te słowa Prezy­
denta RP Bolesława Bieruta widnie­
ją u wejścia na wystawę poświęconą 
tradycjom przyjaźni polsko-radziec­
ki.ej. Otwarcia wystawy dokonał w 
dniu 14 bm. przewodniczący TPP-R 
- Edward Ochab, w obecności wice­
marszałka sejmu Szwalbego, wice· 
przewodniczącego TPP-R min. Ma­
tuszewskiego, ministra Leśnictwa 
Podedwornego, przedstawicieli Cen­
tralnego Komitetu Wykonawczego 
Miesiąca Pogłębienia Przyjaźni Pol­
sko-Radzieckiej, aktywistów TPP-R 
i licznie zgromadzonej publiczności. 

klasyfikacji powiatów pierwsze 
miejsce zajął Rybnik z ilością 8.340 
startujących. 

* • • 
W pozostałych województwach w 

marszach wzięło udział: w woj. kie­
leckim ponad 25 tys. osób, w woj. 
białostockim - 23.811, w bydgoskim 
- 33.842, w olsztyńskim - 15 tys., 

~uknią zakonną osłaniali ·zbrodniczą działalność 
. „ " * 

Swiadkowie-bernardyni potępiają współpracę swych przełożonych z bandytami 
L~ rz: po:zdrow.ie:niiami. od budow­

mozych Stałingr3,dµ otmymaili rów­
pież robotnicy Warszawy. 

UROCZYSTE 
OTWARC1'E WYSTAW 

LUBLIN (PAP). - P.med Sądem 

w krakowskim !@479 osób. w Lublinie tocz.y się w dalszym cią-
(Sprawozdanie z marszów na gu proces przeciw.ko przywódrom 

terenie woj. łódzkiego i Łodzi za- dywersytjno - szpiegowskiej bandy 
micszczamy na str. 6). p. n. „Inspektorat Zamojski". Po 

przesłuchaniu oskarżonych, rz;~a­
wali świadkowie. 

Swiadeik J&z.ef Węgrzyn - ks. z.a.­
konny kil.asrltoru w Radecznicy, ze­
znaje, że osk. ks. Płonka a następ­
n:ie osk. ks. Ryba unząd.zali Crlę&to 

-------------------------------------------------------------·-----libacje w klasztoo:zę wsipólnie rz; ban-
dyta.mi. W czasie tych libacji wzno­
S'l:ono toasty na cześć herszta ban­
dy - PLlarskiego. 

W Młodzieżowym Doonu Kiull.t.u.ry 

Zbrodnicze · sprzysiężenie 
przecież narażać organizacji i mo­
jego życia". Tow. Sędłak został w 
kilka dni później zamordowany w 
okrutny sposób przez bandę. 

Potępiam działalność prrzeł:ożonych 
klasztoru". 

ZetLnaóący następnie :inni księia 
rlakonni, jak ks. Władysłlaw Kawa, 
ks. Mile, ks. Jóczef Kędzior orarl ks. 
Dankiewicz - wszyscy potwierdzili 
WSIPółpracę gwa~dianów klasztoru 
ks. Płonki i ks. Ryby z bandą Pi­
larski€~o. 

W dalszym ciągu TOrZJprawy zezna­
waJi członkowie rodzin osób izarmor­
dowanych przez bandę Pilarskiego, 
Przed Sądem preewinął się wstrzą· 
sający rejestr morderstw 1 :rabun­
ków. Z rąk oprawców Pilarskiego 
ginęli funkcjonariusze państwowi i 
działacze demokratycwi. 

W Lublinie toczy się proces prze- rosła na gruncie zaprzedania spraw 
e:i.wko przywódcom bandy dywer- narodu polskiego obcym interesom, 
syjno-szpiegowsk:iej, występującej łączyło ich natchnienie, czerpane 
pod nazwą „Inspektoratu Zamoj- z radia „Głosu Ameryki" i „BBC". 
tikiego". Z każdym dniem trwania „Sprawa podziemia jest sprawą 
procesu rozraj;ta się obraz nik- dobrą - pouczał zbrodniarz, ks. 
cz·emnych czynów zbr<Xiniczego Płonka, drugiego zbrodniarza, ks. 
podziemia. Rybę - i trzeba nielegalnej orga-

Zobaczyliśmy na ławie oskarżo- nizacji pomagać". 
nych herszta tej bandy, szpiega i Współpraca i pomoc wzajemna 
zbrodniarza Pilarskiego, przedwo- była całkowita. Oddali oni do dys­
(jennego podoficera zawodowego, pozycji Pilarskiego i jego bandy 
później a~owca, aktywistę miko- klasztor Bernardynów w Radecz· 
łajczykowskiego PSL, komendan- nicy, który stał się ich stałym 
ta „Zamojskiego obwodu WIN", schronieniem i ośrodkiem sztabo­
człowieka, który planował i orga- wym.' Tu odbywały się nielegalne 
nizował zbrodnie. A dalej wyko- zebrania i libacje, w których u­
nawcy jego rozkazów: Bizior, szef czestniczyli obaj księża zakonnt, 
tzw. „lotnej żandarmerii", osławio- magazynowana była broń i zrabo­
ny okrucieństwami i bestialskimi wane rzeczy, opracowywano plany 
mordami, Włoszczuk, morderca zbrodniczych wypadów i za­
wójta gminy Werbkowice, uczest- bójstw. 

Jak oka w głowie strzegli zbrod­
niarze tajemni<\)' swej meliny. W 
klasztorze pracowała młoda 
dziewczyna, Maria Malińska, któ­
ra ks. Płonce wydała się „podej­
rzana". To „podejrzenie" było jed· 
nocześnie wirokiem. „Zostawcie 
mnie tę sprawę, sam ją załatwię" 
- oświadczył Pilarski. I rzeczywl· 
ście „załatwił". Przyszli ludzie z 
bandy, zabrali przestraszoną 
dziewczynę i... w kilka dni późnicJ 
znaleziono· w lesie jej zmasakro­

dzi. Takimi samymi zbrodniarza­
mi, jak ci z bandy Pilarskiego są 
i księża zakonni Płonka, Ryba i 
Szepelak. To nie są kapłani, to są 
przywódcy zbrodniczych czynów" 
- powiedziała Helena Stawska, 
rewidentka Rzeźni Miejskiej w 
Lublinie. 

Zalewski Jan i Maciejewski Ja­
nusz studenci Uniwersytetu 
Marii Curie - Skłodowskiej nie 
znajdują po prostu słów pogardy 
i potępienia. „Zbrodniarze zawsze 
się ze sobą dogadają - mówi Za­
lewski. - I to bez względu na 
fakt, czy są to duchowni czy nie. 
Łączy ich wspólna nienawiść do 

„Zdaję sobie sprawę - st.wierd.rla 
ks. Węgrzyn - cz.e szkód, jakie p~­
łożeni klaSIZJtoru swą działalnością 
wyrządzili ~ołeczeństwu, angażu­
jąc się do współpracy z podziemi.em. 
Gdy caly naród połączył swe wy­
siłki, by odbudowywać kra.j ze znlsz­
cri:eń, budować nową Polskę, prze­
łożeni. klasztoru połączyli się z tą Przed Sądem zez.nawali: brat za.. 
drobną garstką wrogów nasizego mordowanego robotniik.a Kkany, żo. 
państwa, oddali klatSztor do dyspo- na cz.amordowanego Dubela, matka 
zycji bandytów, stali się kh jak zamordowanego Ry:z.nera, żona rz.a­
gdybp duchowymi przywódcami. mordowanego M!roza, żona zamor• 
Inny cel pl'Zecież przyświeca ~akon- dowanego Sędlaka i inni. 
nitkom, aniżeli osłanianie suknią rza-\ Rooprawa wznowiona rzostarue w 
konną dzi..ałalności band ipoQllletnia. dniu dzisiejszym. 

nik n.apa.dów na kasę skupu żywca „To jest nasza kluczowa pozy­
w Tyszowcach i spółdzielni w cja" - mawiał „komendant" Pl­
Niewirkowie, Skowera, przedwo- larski i czul się w klasztorze gos­
jenny granatowy policjant i innt podarzem. Stąd dowodził bandą, 
uczestnicy zbrodniczej działalności wysyłał sprawozdania szpiegow­
bandy. skie, odbierał meldunki o dokona-

Wraz z nimi zajęli miejsce na nych mordach na robotnikaclf 
ławie oskarżonych zbrodniarze w Kiecu1 :qubelu, na młodym chłop­
sutannach, patronowie i pomocni- cu Ryznerze i innych. 
cy bandy: ~s. zakonny Płonka, Któregoś wieczoru ks. Płonka 
gwardian klasztoru oo. Bernardy- dowiedział się, że banda zamierza 
nów w Radecznicy, ks. zakonny zamordować działacza PPR, tow. 
Ryba, póiniejszy gwardian tegot Sędłaka oraz jego żonę, dzieci 1 
klasztoru, brat zakonny Golba .} teściową. Ks. Płonka miał podob­
wreszcie ks. prowincjał zakohu no pewne „zastrzeżenia", miano· 
oo. Bernardynów w Polsce - wicie co do stosowania odpowie­
Szepela.k. dzialności zbiorowej. A co uczy-

Co łączyło tych ludzi? Łączyła. nil, aby ostrzec i uratować S~dła­
ich nienawiść do Polski Ludowej, ka? „Nic nie zrobiłem - stwier­
:l~a.:oichi~ikain.<>..a~1..Wl!.:"_~ 4-ził przed ..::..s?fle.m. _ Nię mogł~m 

wane zwłoki. 
* „ * 

Czy wiedział ks. prowincjał za­
konu oo. Bernardynów w Polsce 
- Szepelak, że na terenie klaszto­
ru znalazła schronienie banda 
zbrodniarzy, że zakonnicy są 
współorganizatorami zbrodni? 
Owszem, wiedział. Dobrze wie­
dział. Ksiądz Ryba informował go 
za każdym razem o przebiegu 
„prac" baµdy. 

, Nie jest również przypadkiem, 
że wizytator generalnej kongrega­
cji oo. Bernardynów, ks. Sliwa, 
odwiedził właśnie klasztor w Ra­
decznicy, że prowadził poufne roz­
mowy z oskarżonymi księżmi, roz­
mowy, które również nie przypad­
kowo prowincjał Szepelak osłania 
tajemnicą. 

* "' * „To co słyszę wstrząsnęło mną. 
Któżby to przypuszczał. Bez su­
mttlnia mordować niewinnycb. lu· 

Judu, łączy ich zbrodnia, która 
#jest wyrazem zupełnej degenera­
cji. Tych ludzi należy wyrzucić 
za nawias naszego życia". 

Proces ten był wst-ząsem rów­
nież dla księdza zakonnego Ka­
parnika. „Przysłuchując się roz­
prawie - powiedział on - zro­
zumiałem ogrom nieszczęść i zła, 
które wyrządziła barida i zakon­
nicy współpra~ujący z nią. Ci, któ­
rzy jako kapłani mieli świecić 
swoim przykładem, prowadzili lu­
dzi na drogę zbrodni. Ostrzeżeni 
tym procc~em wszyscy ducho\>lnl 
powinni póJść drogą, która pro­
wadzi do silnej Polski Ludowej". 

Tak jak ci ludzie my{;Ji cały 

nasz naród. myśli również m iłu­
jące sw;)j kraj patriotyczne ducho­
wieństwo. Ich opinia jest wielkim 
głosem potępienia zbrodniczego 
przymierza oskarżonych reakcyj­
nych księży zakonnych z bandy.­
eka szajka Pilarskiego. 

Narada aktywu partyinego koleiarzy 
w sprawie wzmożenia walki o wykonanie planów przewozów 

W dniu wczorajszym w sali KW 
PZPR odbyła sic narada aktywu par· 
tyjnego kolejarzy z Łodzi i z woje­
wództwa. W naradzie udział wzięli 
między innymi: przedstawiciel Wv­
działu Komm1ikacyjnego KC PZPR, 
tow, Dowkan, I sekretarz KŁ PZPR 
tow. Wojas, sekretarz KW PZPR tow. 
Olszewski, kierownik Wydziału K.,. 
munikacyjnel!o KŁ PZPR low. Ujma, 
kierownik Wydziału Komunikacyjne­
l(o KW PZPR tow. Miśkiewicz. 

Referat omawiający 7.adania ori,!ani­
zaci;. partyjnych w walce o wykon'!.· 
nie planów prze~ ozów wygłosił ~e· 
kreta' z KW PZPR low. Olszewski. 

W dvskusji zabierało :\los wic!lu 
uczestników narady. Towarzysze w 
swych wypowiedziach omawiali braki 
'"'l' stęjlują..:e na ich odcinlach prac~. 
Mówił o sła11e1 działalności l!n•o -par­
tyjnych i agitatorów oraz o ni,edosta· 
tecznej współpracy z or:,!ani~acjami 
ma.sowymi. .W skazuia.c na różn„ bra-

ki występujące w pracy na kolei u ... 
czestnicy narady podkreślali koniecz• 
ność o:tywienia pracy partyjnej i u• 
świadamiaiącej wśród szerokich mas 
kolejarzy, mobilizując ich do walki o 
plany, a w szczególności w okresie 
przewozów jesiennych oraz przyrze­
kali, iż nie będą szczędzić starań i 
wysiłków, aby te zadania wypełnić w 
terminie i z nadwyżką tak, jak miał<> 
to miejsce w latach tlbiegłych. 
Podsumowując dyskusję I sekre­

tarz Kł. PZPR, tow. Wojas, podkreślił 
konicC"zność szybkiego uaktywnienia 
ori~an izacii party jnych,..oraz wzmoże­
nia pracy polityczno-wyjaśniającej 
wśród kolej::irzy oraz wskazał jedno• 
cześnie, że dotychczasowe niewątpli­
we osiągn i ęcia ~wiadczą, iż ot:l naszej 
pracy politycznej i wyjaśniającej, od 
wzmożenia opieki i troski wśród sze­
rokich mas kolejarzy zależne jest peł. 
ne i zwycięskie wykonanie zadali 
przewozowych i planów • . 
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Źródło· niezwyciężonej siłY państwa _radzieckiego • k'o' • Kra}_ budu}ącego się munizmu 

Radzieckie państwo socjalistyczne 
istnieje 34 lata. W ciągu tych lat 
niejednokrotnie wystawione ono by­
ło na najcięższe próby i zawsze wy­
chodziło z nich jeszcze bardziej 
wzmocnione i zahartowane. 

Po zwycięstwie Wielkiej Socjalj­
atycznej Rewolucji Październikowej 
cała rł!akcyjna prasa świata kapi!a~ 
listycznego, wszyscy „ideologowie 
imperializmu wyłazili wprost ze 
skóry, aby dowieść, że masy pracu­
jące niez.dolńe są do rządzenia pań­
stwem. Wróżyli oni republice ra­
dzieckiej nieunikniony i szybki ko­
niec. Jednakże okazało się, że 
wszystkie te proroctwa były zbu­
dowane na. lodzie. Klasa robofll_l­
cza Kraju Rad dowiodła, .. że moze 
z powodzeniem kierować państ~em 
bez burżuazji i przeciwko bunua­
zji, że zdolna jest budować n~we, 
socjalistyczne życie mJmo wściek­
łego oporu klas wyzyskiwaczy. 

Radziecki ustrói państwowy za­
pewnił bezpośredni udział w rzą­
dzeniu państwem najszerszym ma­
som ludowym. Istota władzy ra­
dzieckiej, wskazywał Lenin w 1~19 
roku, . polega na tym, że „dawniej 
rządzili państwem.„ bogacze lub ka.­
)litallścf, a obecnie p0 raz pierw­
BZY n:ądzą państwem, t to w tkali 
masowej, te właśnie klasy, które 
kapitalizm uciskał". (Dzieła, tom. 
29, str. zti, wyd. ros.). 
Państwo radzieckie, utworzone 

przez wielkich wodzów mas pra~u­
jących - Lenina i Stalina, Jest 
państwem nowego, wyższego typu. 

S. Titarenko 
o mora.lno-polityc:PJłł Jednoś6 ca.łeso ło w dyspozycji państwa, kołcho­
narodu. zów i organizacji spółdzielczych -

celem życia jest rozkwit naszej Oj­
czyzny, budowa komunizmu. 'Io 
właśnie jest · :iyciodajuy patriotyzm 
rad~iecld, stąd płynie dążenie do 

Wyrazem jedności moralno-poli- dia rozs,zerzenia produkcji socjali- jak najbardziej wydajnej pracy". 
tycznej społeczeństwa radzieckiego stycznej oraz na jnne potrzeby o- Siła państwa radzieckiego wy-
jest istnienie w ZSRR jednej partii gólnopaństwowe i społeczne. pływa z .fego pokojowej, stallnow-
politycznej - wielkiej partii Leni· Budżet państwa socjalistycznego sklej polityld zagranicznej. Od 
na - SłaJfna, sprawującej nlepo· J'est buclietem pokojowej, ,twórczej dn' · t · · ' dzielnie .kierownictwo całym tyciem pierwszych i swego 1s mema pan-
kraJu, partii, która zapewniła ZWY· pra<iy, nieustanncio wzrostu dobro- stwo radzieckie broni sprawy po­
cię1two socjalizmu l pewnie . prowa• bytu narodu i rozkwitu jego socja- · koju i przyjaźni między narodami. 
daf na.ród ra.dzieekl do k9munizmu. listycznej kultury. Wystarczy po- Walka 

0 
pokój jest głównym ce. 

Partia bolszewików, wyrażająca ·wiedzieć, że z 708,1 miliarda rubli, d 
podstawowe interęsy mas pracują- Iem pplityki zagranicznej. Naro Y 
cych, cieszy się olbrzymim autory- ·wydatkowanych w okresie powoten- wszystkich krajów przekonują się 
tetem i poparciem całego narodu. nej pięciolatki na gospodarkę naro- o tym coraz bardziej - mimo wro­
Jej .polityka jest podstawą µstroju dową, 524,5 miliarda rubli stanowi. giej propagandy i zdradzieckich 
socjalistyczne~o, . źródłem potęgi ły wydatki na cele społeczne i kul- knowań podżegaczy wojennych. 
państwa radzieckiego. I turalne. Na oświatę wydatkowano ZSRR kroczy na czele potęźnego W ZSRR nje istnieie ucisk naro- . . . 
dewy, Około 60 narodów, ~n-up na~ 258•9 rmharda, na ochronę zdrowia obozu obrońców pokoju. Wespół że 
rodoWYch i narodowości. korzysta - 94,4 miliarda, na ubezpieczenia Związkiem Radzieckim aktywnie 
z całkowitego równouprawnienia we społecwe 102 miliardy rubli. walczą 0 pokój kraje demokracji lu­
wszystkich dziedzinach życia gospo-
darczei;o, politycznego i kulturalne- Niezwyciężona siła . państwa ra- dowej, Niemiecka Republika Demo-
go.' Siła radzieckie1ro państwa wi•· dzleckiego tkwi w tym, że opiera kratyczna. W obozie obrońców po­
lonarodowego-wskazuje Józef Sta- się ono o ofiarną pracę ludzi ra- koju znajduje się wielki naród chiń­
lln - polega na. tym, że wyros1o ono dzieckich, przepojonych uczuciem ski oraz miliony uczciwych ·ludzi 
nie na bazie burżuazyjnej, podsYC)l· ł b k' · ·1 • k · I' 
jącej uczńcia nieufności i wrogośd g ę o ieJ m1 osci do socjalistycznej we wszystkich krajach ap1ta 1-
międ:i:y na.rodami, leez na bazie ra· Ojczyzny. stycznych. 
dzieckiej, która, wręcz przeciwnie. Człowiek radziecki stawia intere- Stworzone przez Lenina i Stalina 
kultywuje µczucia przyjaźni I bra.- sy państwowe ponad wszystko - socjalistyczne państwo radzieckie 
terskiej współpracy między naroda· „Dla nas, ludzi radzieckich - piszę było i będzie niestrudzonym bojow• mi. . 

w swej broszurze W. Woroszin, po~ nikiern o pokój i przyjaźń między 
mocnik majstra kombinatu „Trech- j narodami, o triumf demokracji i 
gornaja Manufaktura" - głównym socjalizmu. _ 

Na pustyni Kara-Kum 

Karawana wielblqdów powoli posu­
wa się po piaszczystych wydmacfi. 
Przewod11ik karawany cicho nuci nig­
dy niekoric:;ącą się mefodię. Nagle 
rozlega się szum moioru nadjeżdżają­
cej maszyny. Zza zakrętl.ł wylania się 

ciężarówka. 

- Salam - witaj starcze! - po­
zdrawia wesoło sz'ofer, wysuwając się 

z lcabiny, Starzec, Turkmen, z szacun­
kiem zdejmuje Swą ogromną futrzanq 
czapę. 

- Alejkum salam - cdpowi.ada. 

- Na trasę? 

- OczywUcie, gdzieby ind:iiej! -
n16wi wesOlo szofer. 

- Szczęśliwej drogi: •.• 
Wiele jesl ostatnio w p ··$tyni ma· 

szyn, ciężarówek, tflsktorów, prz.ysy­

łanych z Moskwy, Stalingradu, Char­
kotpa ii Czel.abińska, Budowniczowie 
aut i traktorów. przysłali tu JWoje 11Ul­

szyny, przysposobione do pracy w pu­
stynnych piaskach Kara-Kum. Ssoferzy 
zwalczając trudności, na czas dostar(i:&ajq 
budowniczym, geologom, badaczom 
wszystkie niezbędne do pracy narzę-

dzia i środki. • .t 
Wszystkie państwa dawnego typu 

- niewolnicze, feudalne, burżua­
zyjne - były, względnie są narzę­
dziem ]rlas wyzyskiwaczy, przezna­
czonym do utrzymywania w posłu­
szeństwie wyzyskiwanych i uciska­
nych mas ludzi pracy, stanowią­
cych przytłaczającą większość lud­
ności. Aparat administracyjny, po­
licja, sądownictwo, armia - wszyst­
kie te atrybuty państwa dawnego 
typu służyły i służą interesom moż­
nych, interesom bogatych - prze­
Ciwko biednym. 

Państwo radzieckie opiera się na 
niezachwianej podstawie ekono­
micznej - na społecznej własności 
środków produkcji i socjalisty~­
nym systemie gospodarki. Pozwala 
to na planowanie rozwoju gospo­
darki narodowej w skali całego kra. 
ju i całkowicie wyklucza anarchie 
produkcji, kryzysy ekonomiczne ł 
bezrobocie - plagi, które nęka1lł 
masy pracujące krajów kapitall­
styoznych. 

Upoieni~ ' suk1

cesami zdemobilizowało 

Radzieckie państwo socjalistyczne 
Jest potężnym orężem w rękach kia­
sy robotniczej i og6lu mas pracula­
cych, orężem, którego ostrze wy­
mierzone jest w WYZyskiwaczy 
kapitalistów l obszarników. 

Pod kierownictwem bojowej a­
wangardy klasy Tobotniczel, partll 
Lenina - Stall.na, państwo radziec. 
kie złamało opór obalonych przez 
Rewolucję Październikową klas wy­
zyskujących, a następnie zlikwido­
wało takżlJ same podstawy ich ist­
nienia. W kraju socjalizmu istnieją 
.tylko dwie zaprzyjaźnione z sobą 
klasy - klasa robotnicza i klasa 
chłopstwa kołchozowego, które we­
spół z inteligencją radziecką stano. 
wią zgodny kolektyw budowni. 
czych społeczeństwa komunistycz. 
nego. Państwo radzieckie opiera się 

Państwo radzieckie posiada nie 
tylko ogromną siłę polityczną, lecz 
także olbrzymią moc ekonomiczną, 
ponlewat w jego rękach znajduj„ 
się wszystkie podstawowe dźwignie 
życia gospodarczego kraju. Tu leżr 
jedno z podstawowych źródeł pne. 
wagi. państwa radzieckiego nad 
państwem burżuazyjnym, które sta­
nowi jedynie polityczne narzędzie 
w rękach monopoli kapitalistycz­
nych. 

Pa(lstwo 'radzieckie kieruje slę je­
dynie i wyłącznie interesami naro­
du. Rozwijanie wszystkich gałęzi 
JOS])Odarkl narodowej, podnouenle 
dobrobytu I poziomu kultury mas 
priwującycb, ochrona wolności ł 
niezawisłości kraju sooJa.lizmu -
oto Jeio zadania. 

Dowodem burzliwego rozwoju .go­
spodarki radzieckiej są wyniki wy­
konania pierwszej powojennej pię­
ciolatki. Przemysł radziecki wyko­
nał powojenną pięciolatkę w cztery 
lata i trzy miesiące. Globalna. pro• 
dukcja przemysłowa w r. 1950 była 
o 73 procen·t wyższa nl~ w roku 1940 
(podczas gdy plan 'przewidywał 
wzrost produkcji o 48 proc.). Wiel­
kie sukcesy osiągnęło równiet. rol-

' 

nictwo. Obszar zasiewów zbóż 
wzrósł o przeszło 20 procent, a glo­
balne zbiory zbóż w 1950 roku prze. 
kroczyły poziom przedwojenny o 
345 mllionów pud6w. 

Rozwojowi radzieckiej gospodarki 
narodowej towarzyszy nieustanny 
wzrost dobrobytu mas pracujących. 
Podczas gdy w krajach kapitali­
stycznych ponad połowę dochodu 
narodowego przywłase:cza sobie kla­
sa kapitalistów, w Związku Ra­
dzieckim cały dochód narodowy na­
leży do ludzi pracy. Dochód naro­
dowy- Kraju Socjalizmu wzrósł w 
1950 roku w porównaniu z r. 1940 
o 64 procent (zamiast przewidYWa­
nych planem 38 proc.). Masy pra­
cujące otrzymały dla zaspokojenia 
swych osobistych potrzeb material­
nych i kulturalnych 7-l proc. docho. 
du narodowego, a 26 próc. pozosta-

pa·rtyinq • • 
orgc:in1zac1ę 

Zakłady Przemysłu Bawełnianego drz;ie po,,.;oli ooczęla się zmieniać. 
im. Hanki Sawfokliej w ciągu dlu- Coś slę zaczęło psuć. Osłabło nasi­
giego ' crz.asu cieszyły się dobrą !>pi- lenie walki o plain. Załodze udde­
nią. Plany miesięczne wykonywano lił.a się niefrasobliwość administra­
z nadwyżką,, roczne - przed term:i- cji i organirzacjl partyjnej. Współ­

nem. Zakładowa organizacja par- zawodnictwo stało się tylko formal­
tyjna, która be-L wątpienia byfa ne. Nieremontowane maszyny pra­
promotorem tyc'h sukcesów, powoli oowałp' coraz go1'Ze'j, malał stopień 

zaczęła upajać się rum1, zatra- wykonania baz i ea:robki. Stąd -
cać ~jność, aż wreszcie popadła Wlllt'os-t fluktuacji zafogi, Z jednej 
w stan całkowitego odrętwienia. tylko przędeailnli odeszło w sierpniu 
- Plany wykonujemy, o cóż więc 47 roboiin.ików. I wresroie doszło do 
się martwić - mówili towall"llysee, lllałamanla pla~rn. We wrześniu Za-

Prv.ez długie miesiące na posie- kłady ]m. Hanki Sawickiej nie wy­
dzeniiach egzekutywy nie mówiono konały planu miesięczneg<>. Dopiie­
o niczym innym, tylko o s.prawach ro wÓWCf!AiS wszyscy poderwali się 
orgwruiuu:y}nycll, O produkcji wspo- na nogi. Zaczęto anailirzować przy­
minano tylko na ma~ginesie. Nigdy ~yny. I dopiero wtedy, na li<Znych 
nie przeprowadzano anali11:y wyko·· zebrania<:h pa<rty.j.nych wysrU.y na 
nan:la planów. Nigdy kierownictwo jaJW wszystkie karygodne braki, 
adminietracyjne nie sk~a<iało s.pra- które narastały w ciągu · długich 
wozdania ite swej pracy. Bard!Lo ;po- miesięcy. całkowity brak kontroli 
wierachoWlllie &nalicwwano pracą orgia.nirz.aicji partyjnej nad ;pracą dy­
.rady mlidadowej i fanych organiz.a:- rekcH teC'hnicznej doprowadzi? do 
cji masowych. Bo po co? I tak prze- tego, że dyrektOO' MielC2iai'ek roo.nie­
cież plany były wykonywane. Zu- dbywał swe obowtiąoo. Maszyny, od 
pełnie zapomnieli towarzysze o roku nie poddaimł!le konserwacji, 
współzawodnictwie pracy. Ańi razu psuły się corarz. bard12Jiej, Notowano 
nie dyskutowano o możliwościach coraiz więcej godzin post.ojowycll. 
rozwoju ruchu wielowarsztatowego. .Aktywiści parlyjni i zw.iąrz,kowti. o:ra2 
Organizacja partyjna nie zaintere- praC<YWillicy b'iiurowi oałą noc po­
sowała się tym, że od roku parku św<ięci.li na czyszcrzenlie wrzecion iz 

maszynowego nie poddano konser- „baranów". Kiedy wreszcie doprowa 
wacji. dzono maszyny do możliwego stanu, Jaskrawym dowodem bezceynno-
śai Oll'ganizacji partyjnej jem fakt, wyłonił się nowy problem, a miano­

wicie - brak ludzi do pracy. Posta­że w bieżący·m...rOlk:u odbyły się :oa-
7 wiono przy maszynach instruktockii., ledwie dwa riebrian:ia pM"tyjne. ,f..k-

ale i to l'llie pomogło. Plany dzienne tyw partyjny uległ cal!kowitej de-
mobiJizaoj!i.. Ag.itaitm-zy il o.rgani::oa- wykonywa.no w 75-80 proc, 

torzy grup, którey nie otrzymywali Nie jesit łatwo na.prawliać błędy, 
żadnych instrukcji, rzu!l)elnie rz;apom- popełniane w ciągu długich ·mieSię­
nieli o swych obowjązkach. cy. Nie jest ratwo nadać nawy kie-

A tYlllCZMean sytuac;ja w zakła- I runek pracy organirmojil pa;rtyjnej, 

• 
I 

Nowy 
w 

rok szl{olenia ideologiczne~o 
.łódzkiej organizacji ZMP 

ga,ją dalszej ro:ibudowy aktywu, 
11;brojonego w wiedzę o organ~cJ 
ZMP-owskiej, jej tradycjach i bo­
haterach, o hisforil , i tradycjach 
walk polskoiej klasy robotniczej, o 
budownictwńe komunizmu w ZSRR 
i wreszc'ie o wspaniałych per&pek­
tywach razwojowych naszego naro­
du, walczącego o wykonanie Planu 

Około !I tysięcy młodych robotni­
ków, majstrów, PN..Odowników pra­
~ i aktywistów ZMP-owskich w 
Łoda:1 przystępu.je w bieżącym t'oku 
do pracy nad podniesieniem swej 
w!l.edzy 1>0Httycrmej. 500 pro,pagan­
dystów, pnzeszko~onych w okTesti.e 
letnim w Łódzkim Ośrodku Szkole­
nia OrgJ,ini:z.acyjnego ZMP, roz,poC!ly­
n.a swą zaszczytną pracę wykładow­
ców srzltolenńa ideologic:znego. f\ 

Wskau.ania VIII Plenum ZG Z.:L\tl> 
każą nam szcrz;ególną troską otoczyć 
ten odcinek naszej działalności. 
..,Nie JDO'te liczyć na powodzenie w 
pracy i musi &ię zna.leźć pod wozem 
ka.idy aktywista., który nie rozumie, 
ie masowa p:raca politycmo-wyja­
śniaJ~ Jest podstawowym środ­
kiem do wykonania tyeh mdań, 
które wynikaj~ dla nas z VI Ple­
num KC Partii" -- powiedział tow. 
Matwin na VIII Plenum ZG ZMP. 
Te słowa przewodniozącego naszej 
organjzacj1 odnoszą się, rzecz jasna, 
także do instancji orga!Ill~cyjnych, 
które nie mogą liczyć na sukcesy, 
llde traktując pracy polityczno­
Wyjaśniającej, a w niej &'Lkolenia, 
jako podstawowego zada!ll.ia w ca­
łokształcie organizacyjnych ria.dań. 

Rói:noirodność rzadań, stojących 
przed naszą organizacją i fakt, że 
sadania te stale ~stają, WYma-

Sll.eścioletn:iego. 
Szkolenie nia.sze winno wychować 

nowe rzeme świadomych aktywi­
stów li agibatorów. Od tego, jak or­
gan.iaaeje ZMP-owskie potrafią do­
pilnować sprawnego prv.ebiegu pr.a­
cy zespołów szkoleniowych, rr.ależeć 
będ12Jie ich IZdol!ność do wadki o wy­
konarue planów produkcyjnych za­
kładu i do real!Wacji całed po7J(llta­
łej pracy organizacyjnej. 

!Doświadcrzeniia. ubiegłego roku mó­
wią nam, że o<:l stopni.a przygoto­
wan:lia pierwszych rz.ebrań ' czespołu 
zależy w ogromnej miocze całorocrz­
ny pr:v.ebieg szkolenia i końcowe 
wyniki. Dlatego wszystkie na~e in­
stancje orgainiza.cyjhe muSilą z całą 
sumiennością dokonać ostatnich 
przygot.owań, gwaxaniudacycll ter­
minowe ~ęcie ~jęć we 
wszystlcich zespołach szkoleni.a. 

Odpowiediz:ialność m skompleto­
wanie kadry wykładoweów i stałą 
O.I>ięke nad n:imi. za :właściw'l treść 

i eitrakcyjną formę zaijęcia szkole-' i odpowtiedzi•alna :funikaja w ZMP. 
nioweg-0, za terminowe dostarczanie Od jego sumienności, poe;iomu 1 u­
materiałów sek-0leniowych i fre- miejętności zainteresow.ania mło­
kwencję l)a zebraniach !lespołów, drz.ieży przera•bianym tematem, 'ba.­

spoczywa na prezydiach i zamądach leżą wyniki szkolenie. Treść poga­
n.aszych organizacji_ Nie można to- danki srzkoleniowej musi rz.ostać 
lerować spychania oclpowied11.iatlno- przez propagandystę głębolw przy­
ści za szkolenie wyłącznie na In~ swojona. Winien on nawiązywać w · 
strukt.ora propagandy, jak rzdarruilo wykładach do życia danego zakła­
się to w roku ubiegłym. du pracy, pokaeywać młodzieży ;z;a-

Sys1ematyczne analirzowaruie pra- gadnienia zawa.rte w temacie pog.a­
cy zespołów przez instancje orga- dani{!! na konkretnych :i blislt'ich jej 
n:irtacyjne, wymiiana doświadczeń prrzykł.ad.ach. 
między rz:espołami, upowszechnianie W pracy szkoleniowej musimy 
pmodujących form pracy szkolenio- w bieźącym roku ściślej powiąilXłC 
wej orarz częste wizytacje za.jęć się rz oi·ganizacjam:i partyjnymi, Do­
przerz Cllonków prezydiów ~ządów pilnowanie ud7Jiału naszego aikotywu 
dtzielnicowych, oorządów fabrycz- w szkoleniu partyj!),ym, korzystanie 
nych i' ikół pozwolą na operatywne z przooujących doświadczeń pracy 
klierowarue ~oleniem, usuwanie pall'tY'Jnej, stosowanie ich we wla­
braków i naitychmiastowe likwido- snej robocie, korzysbanie rz: rad sw­
wame prób wrog1eJ działalności. szych towarrzysey - oto warunki 
Zarządy dzielnicowe muszą rz:orga- ulepsrzenia nasze.j pracy SZJkolenio­
nirować :i uaktywnić nieetatowe ko- wej i organizacyjnej. 
lektywy szkoleniowe, w skład któ- Należy sądzić, że doświadaz.ell!La 
rych winni wchodzić aiktywiśCl. rz praocy zeszłoroCflilej powa,żny 
zakładów pracy, szkół ' i umędów, wzrost zrorzumienia u naszego akty­
celem niesienia pomocy organiza- wu dla potrzeby szkoleni.a ideolo­
cjom teren<>wym w większym stop- gioonego pozwolą na\ll w tym roku 
niu niż w roku ubiegłym. uniknąć wielu błędow i rmacwie 
&z-czególną troską i pomocą oto- podwyżsizyć rezultaty pracy szkole­

crzyć musimy naszą młodą kadrę niowej. 
wykładowców-propagandystów. Pro­
pagandysta-to niezwykle zas~czytna 

ANDBZEJ ALBRECHT 
wiceprzewodniczący ZŁ ·zMP, 

osłabiło 
która uległa całkowitej demobiliza­
cji, 1Latraciła swą kierownkzą rolę 

w zakładrzie. 

Chociaż obecny sekretarz podsta­
wowej organizacji, tow. Sierankow­
ska ma jak naj•lepsze chęci i stara 
się wszystko z.robić, aby naiprawić 

sytuację, to jednak i ona nde ustrze­
gła się od błędów. Wyda.de się jej, 
że potrafi ~ystko rz.robić sama. 
Nie stan sięf\llruchQIITlić szerokiego 
aktywu pat"tyjnego. Egzekutywa nie 
stawia pmed cz.łonkall!l!i paii:ii kon­
kretnych zadań w dzied~ni.e u­
sprawnienia i ulepszenia produkcJi. 
A prrz:ecież sprawa załam.ain.iJa się 

planu powinna zostać ·gruntownie 
pnzeana.Iirzow.ana p:rzez organ1zację 

pa.il"tyjną, wtinna stać się pmedmio­
tem obrad aiktywu. Należałoby wy­
ciągnąć pouooaijące wnioski, wska­
zać jasno, do czego pxowadzi samo­
uspokojenie, upojenie się sukcesa-

Siekierka 

a , I 

CZUJnOSC 
mi, do czego prowadcl zatracenie 
czujności partyjnej. Na balllie kry­
tyki organ:izacja parłyjna powinna 
wypracować siobie nowe, właściwe 

metody pracy, posta.wić pnned sobą 
konkretne rradanJia i su:rowo pme­
strizegać kont.Toli icll WY'kona~ 
O!rgalllizac}a pariyijna · powjnna po­
stawić przed organizacją związko­

wą zadania w dziedzinie rozwo­
ju w51półzawodnictwa i ruchu wlielo­
warsztatowego, usamodzielnić ją. 

czuwać nad wykonaniem poleceń. 

Sytuacja w Zakłada.eh im. Hanki 
Sa~ckiej w dailszy:m ciągu jest I><>-! 
ważna, a<ZkolWliek wykonanie pl~ 
nów dziennych poiwoli wzrasta. Sy"! 
tuacja ta wymaga całkowitej zmia,.; 
ny dotychczasowego s·tylu pracy or• 
ganirzacji partyjnej i sbałei.I troSlk!i. • 
jeó strony o wyikOllla~e riadań go­
spodaoc:ooych. 

S. CZARNECKA 

• ocieliła się 

„Kiedy Kara Mustafa, Wielki Mistrz zornie, źe „uchodźca", na którego „in• 
Krzyżaków, szedł z licznymi za.stępy formacj-Och" bazowała audycja ,,u. 
przez Alpy na Kraków, do obrony szedł" albo z paryskiej knajpy, t. .bo 
swych posad, zawsze będąc skory, po- z nadsekwańskiego Koclumówka„. 
bił go pod Grunwaldem król Stefan A. teraz dla odmumy jeszcze jeden 
Batory, wtedy to śród Sahary, w o- wierszyk: „Stodoła się rozigrała, za• 
w;·,n kraju futer, szczepił nową reli- jQca goniła, a izba się roześmial.a, ok• 
gię sławny Mar,cin Luter' i, pracujqc nem wyskoczyła. Siekierka się ocieliła. 
gorliwie piórem i wymową, zgi.nął ra- • za piecem na grzędzie, ły.se ciele po• 
zem z Homerem w noc „Bartlomiejo- rodziła .•• " 
łVą···" 

A. teraz poróivnajmy powyższy wiersz; 
z „proz~', wygłaszaną na falach tn~. 

„Wolnej (t.zn. takiej, gdzie Ameryka­
nom wszystko wołno) Europy". Oto 
fragment audycji sprzed Jcilku dni:. 
„Udało nam się przepr-OWO.dzić roz­

mowę z pewnym uchodźcą z Polski 
(oni .zawsze mają pod rękq jakiegoś 

„uchodźcę" - przyp. S.J. Rozmówca 
nasz opowiadał, jak to chciał pewne­
go razu nabyć buty. Bardzo wiele 
godzin na to poświęcił, ponieważ nig­
dzie nie mógł dt>brać odpi>wiedniej 
pary: wszęcl:iic mu of er owano od -
mienne szllllci - na lewą nogę - but 
bronzowy, a na prawą - czarny. W 
końcu, kiedy już dokonał zakupu, o• 
kazało się, że jeden trzewik był mę­
skim moccasynem, drugi zaś pantoflem 
damskim". 

Takie, proszę was, sq u nas fatalne 
braki w zaopatrzeniu. Po prmtu w 
parę normalnego obuwia nie moż11a się 
ubrać. I kiedy idąc ulicami miast.a 
widzicie obutych (w jednakowego ko­
loru i fasonu) trzew~ki, bardzo solid­
nie się prezentujące, kiedy widzicie 
wystawy :s wszystkimi gatunkami o­
buwia - nie wierzcie temu. To wszy­
stko „pr-0paganda". Tak przynajmniej 
zapewnia „Kara Musfata, Wielki Mistrz. 
Krzyżaków" z amerykańskiego radia 
~.w olna(PJ Euro.»a", nie dodajqc p_r:ff-

Tym cielęciem, które :s podobnie 
fantastycznego skrzyżowania się uro­
dmo „w eterze" „Głosu.Ameryki", jesi 
drugi „uchodźca" - niejaki „Błaźe• 
jewski". 
„Błażejewski" dla odmiany dzieli 

się ponurymi uwagami na tem.at życia 
wyższycl1 uczelni Polski Ludowej, u­
tyskując, :i:e obecnie t.am ani jednego 
korporanta nie ujrzysz i ie w ogóle 
uczyć się trzeba, przy czym... - o 
zgrozo - obowiąznje wszędzie nauko­
wy §wiatopoglqd marksistowski. 

- „A. jale tam jest ze wstępem n« 
wyisze uczelnie? - zapytuje prze• 
prowadzajqca „wywiad" p. Prru(ak.), 

- „Tylko dla synów robotników i 
p;acujących chłopów" - odpowiada • 
oburzeniem p. „Błażejewski". 

Straszna rzecz! ]i;k to mówił 1tary, 

szlachcic ,.:z; klejnotem", ]an, OnufrY, 
Zagłoba herbu. Wczele: „Boże, iy to 
widzisz i nie grzmis:r !" Grzmi za to 
do głębi wstrzą§nięta szczekaczka ka­
pitalistycznej Ameryiki, zachłystująca si~ 
ze szc~ ęścia na widok najmniejszej na­
szej trudności (i wymyślajqca na ten 
temat najfantastyczniejsze łgarstwa), 

syczqc i plwając gadzinową ślinq, gdY, 
mowa o naszych wspaniałych osiąanię­
ciach, o imponujących zdobyczach pol­
skiego robotnika i chłoea. 

STEF. 
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Str.~ GŁOlS .f:tOBOT.NlC'..GY 15 października 1951 r. (Nr Z76) 

Społeczeństwo broni wolności sumienia Chłopi polscy idą śladami Miczurina 
Niemal w przeddzień rozpoczęcia gatunek pod względem jego warto-

Miesiąca Pogłębienia Przyjaźni ści prze~y_!!łowej, gospodarczej. 
Z p.ięc:iu w 1947 r„ do 453 wtz.rosla 

obecnie liczba szkół TowaTzystwa 
Przyjaciół Dzieci , które przodują 
wśród innych poziomem nauki oraz 
ideowo-politycznym wychowaniem 
młodego pokolenia, w duchu moral­
ności socjalistycznej, miłości do oj­
czyzny i wierności sprawie postępu 
1 pokoju. Tegoroczny napływ dzieci 
do szkół TPD wypełnił je niemal 
wszędzie całkowicie, w niektórych 
miastach zaś, np. w Warszawie, 
Szczecinie, Wrocławiu, liczba zgła­
szających się uczniów znacznie prze­
wyższyła liczbę przewidzianych 
miejsc. Jest to jeszcze jeden dowód 
głębokich przemian i coraz wyższe­
go uświadomienia naszego społe­
czeństwa. 

W szkołach TPD od przeszło mie­
siąca odbywają się normalne zaję­
cia szkolne - normalne, to znaczy 
nacechowane atmosferą wytężone] 

nauki i pracy społecznej , aby jak 
najchlubniej wypełnić większe, od­
powiedzialniejsze, niż dotychczas za­
dania postawione w tym roku mło­
demu szkolnictwu Polski Ludowej. 

Ks. Salbert w Orzegowie chodził od 
domu do domu uczniów szkoły TPD, 
grożąc rodzicom prześladowaniamt 
religijnymi. W Jarocinie miejscowy 
ksiądz odprawił demonstracyjnie 
nabożeństwo „za · dusze tych rodzi­
ców, którzy zaprzedali swoje dzieci 
diabłu, zapisując je do szkoly TPD". 

W Libiążu Małym ksiądz zwerbo­
wał do demonstracji przeciw szko­
le TPD osobników z innych miejsco­
wości, nieznanych nawet w Libiążu 
i niezainteresowanych tutejszą szko­
lą, lecz za to zainteresowanych w 
sianiu zamętu. W Jarocinie ksiądz 
publicznie zwymyślał dwóch robot­
ników biorących udział w niedziel­
nej zbiórce na odbudowę Warsza­
wy i odmówił da tku, ponieważ byli 
to ojcowie dzieci ze szkoły TPD. 
Przebiegłą form<: propagandy prze­
ciw szkole TPD obrał ks. Biłyk w 
Mielcu, który rozplakatował na mu­
rach kościoła tekst porozumienia 
między rządem a episkopatem. świa­
(jomie opuszczaj ąc w pa ragrafie 10, 
omawiającym naukę religii w szko­
łach . punkt E , który podkreśla peł­
ną dobrowolność zapisu dzieci do 
szkól b ez nauczania religii oraz pra­
wo rodziców do swob odnego w ybo­
ru śzkoły dla dziecka. 

Są jednak tacy ludzie, dla któr ych 
solą w oku jest wytężony wysiłek 
wychowawców i młodzieży, ich 
zdwojona energia, współzawodni­
ctwo w nauce, walka o jak najwyż­
szy poziom etyczny i najściśl ejsze S fa łszowanie dokumentu przez ks. 
powiązanie pracy szkoły z pracą ca- Bilyka w Mielcu było nieprzypadko­
lego społeczeństwa. Reakcyjna część we. Usiłował on bowiem sytuację 
kleru, usiłowała ostatnio w pew- przedstawić kłamliwie, właśnie w 
nych miejscowościach zakłócić nor- najbardzie j istotnym, najważniej­
malny b ieg nauki, organizować wy- szym p unk cie gwarantującym ro­
stąpienia przeciw otwarciu nowych dzicom całkowitą wolność decyzj i co 
szkól TPD, w których nie naucza się do wychowania dzieci - bądź świe-
religii. ckiego, bądź religijnego. Oburzające 

Prowokacyjne wystąpienia nie wystąpienia poszczególnych reakcyj-
przyniosly jednak organizatorom nych księży byly formą niedopusz­
spodziewanych rezultatów. Prawo- czalnego nacisku na tę decyz.ię. Na­
kacji uległa jedynie szczupln garst - cisk t en nie miał nic wspóln:g.o . z 
ka rodziców, przeważnie najmniej rzekom~ troskq o . dob ro 1!1łooz1~7.Y 
uświadomionych kobiet, które na- ~zkolneJ . Przeciwnie, obelg1. gro:.:by 
straszono z .ambon konfesjonałów 'i kłam•tw::i, które posypołv się z 
1... od kuchni, prz~z wierne księże niektór ych ~mbo:i, dowiodły nie­
gospodynie„. ogniem piekielnym, poh.m:nowaneJ rnenaw1sc1 P.ew~ej 
szatanem i podobnymi rekwizytaml. częs~ ; l~l eru ku Pol.sc.e Ludowe.i. me­
Lecz nawet i tym kobietom poważ- naw1sc1 k u młodz1ezy, pragnącej z 
na, spokojna postawa otoczenia ca!ego gor~ci:go serca„ z całym w!a­
przywróciła wkrótce równowagę du- ś~1wym Je~ . entuzJazmem zaJąć 
cha, uwolniła je od strachu i pozwo- p1erw.sze m1eJsce. w szere~ac~ bu­
liła trzeźwo ocenić sytuację. dowmczych naszeJ ludowe] OJCzyz-

.Wszystkie dzieci chwilowo odbie- ny. 
r ane ze szkół TPD, którym prze- Haniebne wystąpienia pewnych 
15zkodzono w pracy w nowym roku księży jakże żywo przypominały nd-
111zkolnym, wracają z powrotem na legle czasy rozpanoszenia się reak­
awoje miejsca do klas, do zeszytu cji katolickiej w -Polsce w XVII i 
1 podręcznika. XVIII w. „W opanowaniu dewotel~ 

Oto garść informacji o niektórych i słabego umysłu ludzi mieli oni oso­
wystąpieniach poszczególnych reak- bliwą ·zręczność, plątali iłabą duszę 
cyjnych księży. Ks. Fikus w Pozna- sposobami do spostrzeżeWia trudny­
niu z ambony obsypał rodziców 1 mi" - pisał wówczas o reakcyj­
dzieci uczęszczające do szkól TPD nym klerze Hugo KoUąta). Lecz 
pogróżkami zapowiadając, że nigdy dziś już nie pomaga najbardziej 
nie udzieli im spowiedzi i komunil. osobliwa zręczność, a czasem osiąga 

nawet skutki odwrotne od zamierza- r. zagwarantował wolność sumienia 
nych. . i wyznania i zabezpieczył środki 

. . . . . Slvszeltśmy na przykład o róż-
Polsko-Radz1eck1eJ, 6 i 7 pazdz1er- nych metodach plantowania rytu 
nika odbył się w Częstochowie I w Polsce. Nad zagadnieniem tym 
pierwszy w Polsce zjazd chłopów- pracuje najstarszy z centrów na.u· 

W trakcie najbardziej ostrej na- ochrony tej wolności. Porozumienie 
ganki na szkoły TPD zaledwie do między rządem a episkopatem z 
10 proc. dochodziła liczba matek, dnia 14. IV. 1950 r uregulowało do­
które zmieniły &"lfą poprzednią decy- statecznie jasno obustronne stosun-
zj ę i odbierały dzieci ze szkoły. Zna- ki. Ostatnie wystąpienia godziły za-, 
lazło się wśród nich, niestety, także równo, w dekret, jak w porozumie·· 
kilka żon towarzyszy partyjnych. nie. Poszczególni reakcyjni przed- · 
Zdecydowana postawa przygniatają- stawiciele kleru usiłowali nadużyc i 
cej części rodziców, zebrania infor- uczuć religijnych ludności w celach l ' 
macyjne przeprowadzone przez or- antypaństwowych, przeciw Polsce. I 
ganizacje partyjne, Ligę Kobiet 1 masom pracującym, młodzieży. Ltcz 
kierownictwo szkól udaremniły pla- taka akcja musiała spalić na panew-1 
ny siania zamętu podjęte przez pew- ce - i tak też się stało. Stosunek 
nych księży. Dzialał również polskiego obywatela do religii bo­
przyklad takich matek, jak np. ro- wiem jest sprawą jego wewnętrz­
botnicy wytwórni głośników we nych, osobistych przekonań. Stosu-

1 Wrześni, Nowackie j, która w cza- nek zaś każdego uczciwego P olak CI , 
sie największego nasilenia wrogiej wierzącego czy niewierzącego, do 
plotki zapisała troje swoich dzieci wspaniałego dorobku i rozwoju Fal­
do szlrnly TPD. ski lfldowej jest jeden, stały i nie-

r 
Stanisław Profit, Wlad,-słow Kalinowski i Leon Babiński - najwybitniejsi ml• 

czurinowcy woj. warszawskiego 

Społeczeństwo zdecydow anie od- zmienny - dyktuje go patriotyzm, 
suwa się od takich reak cyjnych księ- umiłowanie · postępu i pokoju. Nikt 
ży, którzy usiłują przeszkadzać w nie ma prawa zakłócać wolności su­
bliskiej, drogiej wszystkim pracy m ienia obywatela polskiego, prze­
dla rozwoju i rozkwitu ojczyzny i szkadzać mu w p racy, siejąc zamęt 
wy chowaniu młodego pokolenia bu- i zamieszanie. Nikt nie ma również 
downiczych Polski Ludowej. Społe- prawa zakłócać młodziezy normal­
czeństwo zwarcie przeciwlf;awia się nego trybu nauki, przynoszącej jej 
łamaniu praworządności i gwałce-1 samej, rodzicom i wychowawcom 
niu podstawowych wolności obywa - pełne zadowolenie. 
t elsrl:ich. Dekret z dnia 5. VIII. 1949 B. OLSZEWSKA 

miczur!nowcÓw, pionierów miczuri- I kowych rolnictwa w Polsce, Insty• 
r..owskiej agrobiologii w naszym tut Puławski. Zagadnieniu temu · po 
kraju. Przybyli na zjazd ten rów- świę::aj~, wiele uwagi poszczególni 
nież polscy naukowcy, którzy przy- rolnicy. 
swo;.Ji sobie miczurinowskie meto- W dyskusji omawiano srzeroko 
dy prac::.• W czasie zjazdu dokona- zagadnienie upowszechnienia ruchu 
no przeglądu osiągnięć; był on miczurinowskiego. Miczurinowcy, 
również okazją do zetknięcia się zgromadzeni w Częstochowie, u~­
prakty ków z naukowcami. Przybyło żają za najpilniejsze i w alianej 
nań ·ckoło 90 chłopów-miczurinow- chwili najskuteczniejsze środ.Ki dla 

Usunąc przeszkody hamujące realizację 
Czynu Paździe.rnikowego 

ZPO im. Więckowskiego mają 

szerokie możliwości pełnego w yko­
nywania planów miesięcznych . Po­
siadamy wiele taśm, jak np. taśmę 
ob. Sołtysiak, lub taśmę młodzie­

żową, która pracuje w kolektywie, 
wydatnie podnosząc ilość i i akość 

produkcji. Możemy się pochlubić 

t:ikimi wzorowymi szwaczkami, jak 
np. ob. ob. Kubiak, Olszacka lub 
ZMP-ówka Nowakowska. 

sobie. że zespó~ mechaników rów- ców. rozpowszechnienia tego ruchu, u­
nież powziął zot>owiązanie, w któ- Przedstawior.e na zjeździe osiąg- powszechnienie czytelnictwa lacho. 

..rym czytamy, że zmniejszy on do nięcia okazały nam wielką różno- wego w tej dziedzinie, szeroką ak­
m inimum postoje maszyn. Należy rakość zainteresowań polskich mi- cię uświadamiającą, dzielenie się 
się spodziewać, że staranna konko- czurinowców, od zagadnień aklima- do!:wiadczeniem i organizowanie 
la pracy zespołu mechaników do- tyzacji roślin , które u nas nie były narad i zjazdów na szczeblu powia­
prowadzi do usprawnienia napra- a6tychczas przedmiotem uprawy, towym i wojewódzkim. Poza tym w 
wy maszyn, a zespół pracować bę- jak np. ryżu, rycynusu, do polep- dyskusji podkreślano koniecznoś~ 
dzle z poczuciem odpowiedzialności 'szenia wydajności upraw roślin, okazania kółkom miczurinowskim 
za wypełnienie swego zadania. stanowiących tradycyjny plon szerszej pomocy przez władze, lo-

l 
chłopsldch pól, jak burak i karto- kalne organizacje i Związek Samo• 

M. CHODA fle. Od imponujących krzyżówek, pomocy Chłopskiej . 
zpo im. Więclfowskiego do mozolnej selekcji, poprawiającej JD. 

Niestety jednak poważną prze­
szkodą przy wypełnianiu planów 

ł~.:i:~E:,:::;;::?;~·::~~ Majster może znacznie podwyższyć swe zarobki 
znia1jduje ·się w naprawie, a maszy- , 

ny rezerwowej wciąż nie ma. Oczy- Dobry majster wykona swój plan I nić funkcje nie tylko kierownik a 110 czy nawet 120 proc„ mamy spo-
wiście, że brak kilku maszyn w cią_ produkcyjny nawet ze stosunkowo 1 organizatora, ale równocześnie rą ilość (ciągle jeszcze zbyt dużą) 
gu dwóch godzin dziennie musi do- słabszą załogą, a najbardziej ofiar- przygotowywać maszyny tak, aby takich majstrów, którzy wyraźni• 
prowadzić do niesystematycznego 
wykonywania baz. Maszynistki nie ni, najlepsi tkacze nie wywiążą się działały one bez rz.arzutu i umożli- odstają, nie wypełniają ob<>Wi~-
są w stanie utrzymać właściwego ze swych zadat'1, mając złego czy wiały wykonanie na nich .przewi- ków, jakie nakłada na nich zajmo­
rytmu produkcji, co wpływa na lekceważącego swe obowiązki maj- dzianej normy technicznej. wane stanowisko, obowią2lk6w, ja_ 

zmniejszenie ilości sztuk, jak rów- stra. Jeżeli majster potrafi utrzymać kie przypadają im do wy~onania w 
nież częściowo na obniżenie zarob. Twierdzenie to nie jest jakimś w pełnej sprawności krosna czy też myśl założeń Planu 6-letniego. 
ków. frazesem a rzetelną prawdą, którą maszyny przędzalnicze, jeżeli do- Nie wolno zapominać również i o 

Niedbała konserwacja maszyn codzienna praktyka wielokrotnie brze zorganizuje sobie pracę, znaj- tym, ~ od wykonania i stopnia 
jest również przyczyną pogorszenia potwierdziła i na co dowody zna- dzie właściwą platformę pm:ozu- pue'kroczeni.a 11lanu t>Todukcyjnego 

Nl•kt n•1e ma prawa łłum1•c' krytyki się jakości produkcji. Częstokroć leźć możemy w każdym zakładzie mienia i współpracy z podleg'łymi uzależniona jest wysokość zarol:i­
słychać skargi. szwaczek na pracę 

hl k
• h głów,nego mecharuiika. ob. Więżlaka, pracy. Potwierdza to w całej roz- mu robotrukami, to wykonanis pla- ków całego aparatu technicznege>, 

korespondentów robotniczych i c ops IC lecz, jak dotąd, ni e dba on ciągłości uchwała Rządu z lutego br. nu produkcyjnego nigdy nie będzie dyrekcji i administracji. Dotych· 

w „Trybunie Ludu" z dnia 1$ bm. j~ nadzwyczajną od wyroku. Gene- 0 na•leżyte usprawnie'll>ie pracy. o roll i zadaniach majstra, mówią- nastręczało trudności. czas nie dotyczyło to jednak maj ­

ukazala się następująca notatka: ralny Prokurator zakomunikował Ostatnio zwróciłem się do jednego ca, iż jest on pełnoprawnym kie- Do wyjątków należą wypadki, że str6w, a więc tych, których praca 
15 ub. m. zan\ieściliśmy artykuł nam, że ' 1) Sąd Najwyższy uchylił z mechaników, naprawiającego już rownikiem podległego mu oddziału, ten czy ów robotnik nie c9ce pra- w pierwszym rzędzie decydu je o 

pt. „Nikt nie ma prawa tłumić kry- wyrok Sądu Powiatowego w Tamo- od gopziny maszynę, codziennie a '"ięc w pełni odpowiedzialny za cować. Robotnik przychodzi prze- wykonaniu czy też ewentualnym 
tyki korespondentów robotniczych i br7.egu i umorzrł postępowanie są- .przez god.zinę l,u, b dw. ie P. oddawan.ą I jego pracę i osiągnięte wyniki. cież do fabryki po to, ażeby praco- niewykonaniu planu. W rzeczywi· 
chłopskich". W artykule poruszona dowe p1·zeciwko Władysławowi My- b K d 
była sprawa listu do redakcji, napi- szce, 2) Prolrnratorowi PÓwiatowe- .ym „za iegom · " ie yz wreszcie Majster jpgo bezpośredni stosu- wać i zarobić, a jeżeli od pracy u- stości więc konsekwencje za zani• 
sanego przez robotnika huty Stalo- mu w •rarnobrzP·~u udzielono upo~- maszyna będzie zdatna do. u~ytku:" nek do 'pracy, do powierzonych cieka, stara się zmienić miejsce za- żenie wydajności ponosili wszyscy ..• 

W 1 St · ł M k kt' nien:::i w związku ze s.Prawa ob. Otrzymałem na to odpowiedz: „Nie · · 1 d · dl · poza maJ'stranu·. 
wa o a, ams awa ysz ę, ory zawracajcie mi głowy". Jego op1ei:e u z1 i maszyn, w po- trudnienia, to tylko atego, ze 
to list stał się treścią rozprawy Myszki i pouczono go o niedopuszczal S k d. ł b 

1 
• ważpym stopniu decyduje 0 wyko- zmuszają go do tego warunki, że W świetle tych faktów szczeg61-

sądowej . W wyniku rozprawy Sąd Po naści takiego postępowania I:!.3 przy- zwacz i po Ję y zo ow ąza.me . . . . 
wiatowy skazał ob. Myszkę na 6 ty- szłość. p odwyl.szenfa wykonania. baz i ja- namu lub tez mewykonamu planu. nie może wykonać tego, co wyko- nego znaczenia nabiera zarządzenie 
godni aresztu z zawieszeniem na 5 Ministerstwo Sprawiedliwości w kości produkcji, a naszym obo- Odnosi się to do wszystkich gałęzi nać powinien i że wydaje mu się, Ministerstwa. Przemysłu Lekkiego, 
ia1 oraz 151; zł grzywny. związku z tą ·samą sprawą komuni- wiązkiem jest usunąć wszellde naszego przemysłu, ale bezsprzecz- iż w sąsiednim zakładzie znajdzie wprowadzające z dniem 1 pażdzier-

Generalny Prokurator RP po za- kuje nam, że w celu zapobieżenia niedokładności, które mogłyby u- nie największą a zarazem najtrud- lepsze warunki, zapewniające mu nika premiowanie majstrów za wy. 
poznaniu się ze sprawą, opisaną w podobnym wypadkom, wydany zo- trudniłi wykonanie zobowiązań. 
artykule, uznał stanowisko prokura- stał specjalny okólnik, zapewniający Musimy zllikwidować ciągłe po- niejszą rolę do spełnienia mają maj_ wyższe zarobki. konanie i przekroczenie plan6w 
t ora powiatowego za niewłaściwe i I należytą ochronę żalącym się ko- ,-stoję ~~SZYil Główny mechanik, strawie w przemyśle włókienni- Weźmy dla przykładu ZPB im. ilościowych oraz jako§clowych. 
wniósł do :f!!du Najwyższego rewiz- respondentom. ob. W1ęzlak, winien przypomnieć czym. Muszą oni tam bowiem peł- Marchlewskiego. Są to zakłady, Co daje majstrowi nowy system 

•

1 

gdzie fluktuacja pracowników do- premiowania i zaszeregow ania? 
il chodziła w pewnym okresie do 50 Przede wszystkim zostaje wydat-

mocarstwo socia listyczne • ZSRR- potężne 

• Zwiqzek Wol nVch repub lik 
procent. Dla nikogo zaś nie jest ta- nie podwyższona jego płaca zasad­
jernnicą, iż poważny odsetek maj- nicza. Każdy m ajster już za samo 
strów w ZPB im. Marchlewskiego wykonanie planu ilościowego f ja• 
nie wywiązuje się ze swych zad.ań, kościowego, a więc właściwie -za 

a ich zespoły nie wykonują pla- pełne WYkonanie tego, do czego jest 
nów. Jednak w tychże zakla- zobowiązany, o'trzymuje premię w 
dach, a więc w takich samych wa- wysokości do 30 proc zarobku za.­
runkach technicznych, n a podob- sa.dniczego (za plan ilościowy) i {10 

nych krosnach i artykułach pracu- 20 proc. za wykon anie planu jakoś­
ją tacy majstrowje, jak J ózef Na- ciowego. Każdy procent produkcji 
wrotek, Zygmunt Na.wrotek, Stani- ponad plan pudwyższa premię iloś· 
sław Pacanowski, Ignacy Mar ei- ciową, a uzyskanie wyższej, aniżeli 

niajf i wielu innych, którzy'nie tyl- to było przewidziane, jakości pod· 

W skład Związku Socjalistycznych Republik 
Radzieckich wchodzi 16 republik. 

1. ·Rosyjska. Federacyjna Socjalist.yczna Re­
publika. RAD (RFSRR). 

2. Ukraińska. Socjalistyczna Republika RAD 
(USRR). 

3. Białoruska Socjalistyczna Republika 
Rad (BSRR). 

4. Uzbecka Socjalistyczna Republika Rad. 
5. Kazachska Socjalistyczna Republika Rad. 
6. Gruzińska Socjalistyczna. Republika Rad. 
7. Azerbajdżańska Socjalistyczna. Republika 

Rad. 
8. Litewska Socjalistyczna Republika. Rad. 
9. Mołdawska Socjalistyczna Republika Raa. 

10. Łotewska Socjalistyczna. Republika. Rad. 
11. K irgiska. Socjalistyczna. Republika Rad. 
12. Tadżycka Socjalistyczna Republika RaCl. 
13. Ormiańska Socjalistyczna Republika Rad. 
14. Turkmeńska Socjalistyczna Republika Rad. 
15. Estońska Socjalistyczna Republika Rad. 
16. Karelo - Fińska Socjalistyczna Republika 

Rad. 

Autonomiczne republiki radzieckie 
Autonomiczne republiki radzieckie - to sa-

modzielne państwa narodowe, utworzone 
wewnątrz zwią~owych republik radzieckich. 

Na terenie ZSRR istnieje 16 autonomicznych 
republik radzieckich. 

Rosyjska Federacyjna Socjalistyczna Repu­
blika Radziecka (RFSRR) liczy dwanaście auto­
nomicznych republik: 

Tatarska Autonomiczna SRR. 
Baszkirska Autonomiczna SRR. 
Dagestańska Autonomiczna SRR. 
Buriat-Mongolska Autonomiczna SRR. 
Kabardyńska Autonomiczna SRR. 
Komi Autonomiczna SRR. 

.l\farijska Autonomiczna. SRR. 
Mordowska Autonomiczna SRR. 
Pólnocno-Osetyńska. Autonomiczna SRR. 
Udmurcka. Autonomiczna SRR. 
Czuwaska Autonomiczna. SRR. 
Jakucka Autonomiczna SRR. 

Na terenie Uzbeckiej SRR - znajduje się 
jedna republika: 

Kara-Kałpacka Auton omiczna SRR. 

W skład Gruzińskiej SRR - w,chodzą dwle 
autonomiczne republiki: 

Abchaska Autonomiczna SRR. 
Adżarska Autonomiczna. SRR. 
W skład Azerbajdżańskiej SRR wchodzi jed­

na republika: 
Nachiczewańska Autonomiczna SRR. 

Obwody autonomiczne 
Mało liczebne narodowości, zamieszkujące 

Związek Radziecki - zgrupowane są w obwody 
autonomiczne, na t"!renie których posiadają 

wszelkie prawa samorządowe, kultywują swój 
własny język w szkołach, urzędach itd. 

Na terenie ZSRR istnieje 9 obwodów autono­
micznych. W skład RFSRR wchodzą następują­
ce obwody autonomiczne: 

Adygeński, 

Górno-Ałtajski, 
Żydowski, 
Tuwiński, 
Chakaski, 
Czerkieski, 
W Azerbajdżal'1sltlej SRR istnieje jeden ob- ko'l wykonują plany, ale wysoko nosi premię jakościową. Nie istnie· 

je J?rzekraczają, osiągając 120, a ją przy tym żadne ograniczeni& ani 
nawet i 130 procent. , też „górne pułapy" odnośnie zarob· 

wó d autonomiczny: 
Nagórno-Karabchaskl. 
W Gruzińskiej SRR: 
Południowo-Osetyński. 
W Tadżyckiej SRR: 
Góro o-Badachszański. 

Okręgi narodowościowe 
Najmniejsze- liczebnie narodowości, któ1·e w 

czasach carskich przeznaczone były na wymar­
cie - w Związku Radzieckim zgrupowane są 
w tzw. okręgi narodowościowe. W okręgach tych1 
obowiązuje j ęzyk miejscowy. Gazety i książki ' 
drukowane są również we własnym języku. 

Na terenie ZSRR znajduje się 10 okręgów na­
rodowościowych (wszystkie wchodzą w skład 
RFSRR): 

Koriacki, 
Czukocki, 
Tajmyrski, 
Ewenki6ski, 
Chainty-Mansijski, 
Agiński Buriat-Mongolski, 
Ust-Ordyński Buriat-Mongolski, 
Jamało-Nieniecki, 

/ 

W Zakładach im. Róży Luksem- ltów i każdy majster może uzyska6 
burg, gdzie prawie wszyscy tkacze premię. znacznie przekraczającą. je­

wyrabiaj ą normy, gdzie więc maj- go płacę zasadniczą. 
strowie mają prawie idealne wa- Ażeby jednak to osiągnąć każdy 
runki do pełnego wykonywania ma~ter musi nieustannie pamiętać 

o tJ!n, iż źle wy1:emontowane kr os­
planów, są jednak, nieliczni wpraw-

na, każda zbędna godzina postoju, 
dzie. majstrowie, jak np. Tadeusz to obniżenie wykonania planu, a w 
Pieklarz, którzy pla:n za I półroC!le konsekwencji również jego zarob­
br. zrealizowali poniżej 100 proc. ków. 
(94,6 proc.). Nowy, słuszny i sprawiedliWY sy-

A jakie są tego przyczyny? Może stem premiowania zapewnia powat­
niedostateczne kwalifikacje zawo- ną zwyżkę zarobków w szystkim dob. 
dowe lub jakieś inne powody o nie_ rym i sumiennie pracującym maj• 
mniejszym znaczeniu? strom. Pr zyczyni się on też w nie­

Wszystkie określić można w jed- małym stopniu do zmobilizowania 
nym krótkim zdaniu: - Zły stosu- tych, którzy z różnych przyczyn od­
nek do produkcji I wykonania "pla- stają i nie wywiązują się ze sWych 
nów. Obok bowiem Kaczmarka z obowiązków, co w rezultacie po­
ZPB im. Róży Luksemburg, Wal- zwoli na. pełniejsze i szybsze wyko­
czaka z ZPB im. Szymańskiego, nanie zadań. postawionych przed 
Wajngertnera z ZPW. im Barlickie- przemysłem włókienniczym w Pia:.. 

---- --------------.eo. wvkonuiac.vch swe plany w 108, I nie 6-letnim. K.M. 

Nienieclti, 
Komi-Permiacki, 

/ 



• 

' !~ f;azaziernika 1951 ;. ~t- 270l Gt;OS ltOBOTNrCZT 
~ I ~.::.:.:.::.~--~--......... „ ......... ii!iiiioiioiiiliiiiioiiioiiiii._ ... .., ............. „„„ ... ..,..,..,..,...,„ ........... 

Kronika partyjna 
WYŻSZA SZKOŁA EKONOMICZNA: 

W środę, 17 bm„ o godz." 17;-Qdbędzle ' 
1 
się otwarte zebranie podst. org. par-
tyjnej przy WSE. l I 

Uroczysta inauguracja Miesiąca 
Pogłębienia Przyjaźni Polsko-Radzi.eckiej 

Czytelnicy piszą 

Niezwykłe metody pracy 
Utrapieniem mieszkańców ulicy 

Nowotki na odcinku od Wschodmej 
do Sterlinga oraz ulicy Solnej są 
niezwykłe metody, stosowane przez 
pracowników Miejskiego Przedsię­

biorstwa Oczyszczania Miasta. Wy­
lewają oni na tych ulicach wprost 
do ścieków cuchnącą ciecz kloacz­
ną, która rozlewa się po jezdni. Nie­
raz słyszałam ostrą wymianę zdań 
między pracownikami MPOM a 
mieszkańcami ulicy. Tego rodzaju 
wykroczenia pracowników MPOM 
zasługują na potępienie. Zamiast 
wywozić odchody do odpowiednich 
miejsc, „usprawniają" oni sobie 
pracę, zatruwając dokoła powietrze 
na długi czas. 

Kierownictwo MPOM winno co 
rychlej zapobiec takim wybrykom. 

D. KRAJEWSKA 
ZPP im. Zubrzyckiego ' I 

Brudna restauracja 
W RESTAUJtACJI LZG „TAR­

GOWA" przy ul. Gdańskiej 50 
konsumenci z pewną obz.wą pa· 
trzą, na. podłogę restauracji. Jest 
ona n1e zamiatana., a i nakrYCia 
Po

0

da.wane do potraw nie rneszą, 
czystością. A przeclei należyte 
uptząmięele sali 1 dokładne otar­
cie łyżek nie powinnp personelo­
wi „Targower nastręczać więk­
szych trudności. 

Tumany pias~ u 
JEZDNIĘ przed ' 

~li ,~ ldnem ,,Robot'" I 
.J/J.. ~ ~~~;~s:r::o. ~~ 

na.prawie zasy. 
• pano grubą 

wa:rst-tvą. pias- I 
ku. Fnejeżdta- j 
jące poja.zcly 

'· • • wzbija.ją w po-
Wietrze Istne tumany plasku l 
kurzu. kt-Ory następnie osiada na 
11brania.ch i paltach przechłłd· 

niów. Czy nie można. by uprząt­
nąć niep()trzebny w tym miejscu 
piasek? 

-
Nagana za brudy 

W związku z notatką pod tyt. 
„Szpurclt w chlebie", Pie'karsko­
Culdernicza ,Spółdzielnia: Pracy 
zawiadamia, ie nie :stosujący się 
do przepisó''°sanitarno-higienicz­
nycb pracownicy piekarni Nr 26 
ukarani zostali ostr9; naganą. 

(' 

(Dokończenie ze str. 1) 

w dalszym ciągu swego Piłemówie­
Il!la tow. Minor - że nalrza walka 
o iPOkój i Plan 6-letni, to wkład w 
świętą sprawę umocnienia sił Pol­
skii, jej obronności i kultury, to 
wkład w umocnien:ie sił międrzyna­
rodowego frontu obrony pokoju i 
wolności prned zakusami amery­
kańskiej agresji. 
Amerykańscy impet,ialiści, nie­

pomni doświadcze11 historii, wkro­
czyli na drogę karkołomnego wy­
śaigu zbrojeń, przeszli do poli'ty~l 
otwartego przygotQ\vywania now~.i 
wojny światowej, do aktów agresji 
przeciwko miłującym pokój naro­
dom. Dążąc do ujarzmienia wszyst­
kich narodów, bankieray amerylrnń­
scy prowadzą politykę remilitary?;a­
cji Niemiec Zachodnich oraz odra­
dza.ją ja19ońs;ki militał7zm. 

W tych warunkach stała goto­
WQŚĆ bojowa ruchu obrońców poirn­
ju na całym świecie stanow:i rękoj­
mię bezpieczeństwa ludów miłują-
cych po.kój. '-

W wywiadzie, udzielonym kore­
spondentowi „Prawdy", towarzysz 
Józef Stalin jasno i wyraźnie przed­
stawił światu, że Związek Radz.iec­
ki I prowadzi konsekwentną politykę 
zachowania pokoju i walczy o po­
kój, ale gdyby s·iewcy wo.iny rozpo­
częli agresję, to spotkają się rz zu­
pełną odprawą. 

Wola narodów zawarci.a Paktu 
Pokoju i zaprzestania produ;.cji 
bomby atomowej, wyrażona w set­
kach milionów podpisów pod Ape­
lem Swiatowej Rady Pokoju, ni•~u­
gięta wola zachowania pokoju i 
walki o pokój, wyrażana przez 
Związek Radziecki i państwa demo­
kracji ludowej, pokrzyżuje plany 
siewców wojny. . 

- Naród polski - zakońC1Zył swe 
pr?.emówienie tow. Minor - zajęty 
budownictwem wielkiego przemyslu, 
pokojową pracą, wie dobr:ze, że 
każda wmurowana cegła, każdy 
wydobyty kilogram węgla, każdy 
dodatkowo wyprodukowany metr 
tkaniny, wzmacniają sily nas7ej 
Ojczyzny i są wkładem w ogólno­
ludzkie dzieło walki o pokój. Ta 
pmeogromna siła międzynarodowe-

Okiem korespondenta 
ZBYT CIASNY 

LOKAL 
becnie zimno daje się tu 
we ::11aki. 
Sądzimy, ie dyrektor 

"dm.-Ttandlowy nie bę­
d:ie nadal lękccważyl 
sl11s::11ych żqda(i pracow­
ników. 

Z. MA.RSZALBK 
Farb. i Wyk. 
„Pierwsza" 

OCZYśCić TEREN 
FABRYCZNY 

go obQILU demoln-acji, socjalirzmu i 
pokoj4 - ITTVyc:ięży wojnę! 

Preemówienie tow. Minora raz po 
ra.z przerywane było gromkimi 
okrzykami i długo niemilknącym'i 
oklaskami na cześć Generaliissimu~ 
Stalina, narodów Związku Radz:iec­
kiego, Armii-Wyzwol;cielki i poko­
ju. Zebran.i gorąco manfestowali na 
cześć przyjaźni obu narodów, sce­
mentowanej we wspólnej walce i 

łt 

cor~ to bardziej ~cieśniającej się 
i potężniejącej , 

* * * W części aTtystycznej akademii 
wystąpiły zespoły ba•letowe, śpie­
wacze, muzyczne oraz recytatorzy rz 
ZPB im. Stalina, ZPB im.• łl:arnama, 
Młodzieżowego Domu Kultury, 
DOKP Łódź i CTB z repertµarem 
poezji, pieśni i tańców radzieckich 
oraz polskich. 

* 

Odpowiedzi reda kc ii 
„.-„ .................................... ...... 

J. Gluchow11ki. - Braikują(!e PO• 
recze na schodach w domu przy ul. 
B·arlickiego 44 zostaną wykonane 
pnz.ez Miejskie Prrzedsiębiorstwo 
Remontowo-Budowlane. 

• 
J . . Łuka.wski. - W sprawie przez 

Was poruszc:mej ~óćcie się do 
Akademii >Medycznej w Łodzi. 

H. Szymcza.lt.-Sprawa przez Wu 
Mieszka1icy Łodzi uroczyscie i w 

serdecznym nastroju rozpocą.ęli 1)b­

chód Miesiąca Pogłębienia Przyjaźni 
Polsko-Ra<Wicckiej. Większość wy­
staw sklepowych w śródmieśc'iu j 
nę. przedmie,ści:ich pl.'Zybrala nd­
ś-hiętny wygląd, a eS1tetyczne i efek­
towne delwra-cje vn:budzają zainte­
resowanie wśród licznych pq:echo<l­
niów. We wszystkich zakładach 
pracy, szkołach i wy:i:szych uczel­
nia.eh, miejscowe koła TPPR i· szkol­
ne koła. przyjaciół ZSRR pl'zygoto­
wały z okazji Miesiąca Pogłębienia 
Przyjaźni -Polsko-Radzieckiej ~pe­
cjałne numery gazetek ściennych. 
Kilkaset zespołów świetlicowych da 
szereg impr z artystycznych. 

W s-0botę, w przeddzień rozpoczę­
cia obchodu Miesiąca. ulicami Łodzi 
przeciągnął C"a1pstrzylc, w którym 
udcmał wzięło ]{'ilka tysięcy młodzie­
ży s71kolnej i akademickiej. Na Pla­
cu Niepodległości, Placu BarUckie­
go, na Wid~wie i Bałutach już o 
godzinie 16 zaczęły się zbierać grup­
k:i młodzieży, czł-0nków ZMP w 
strojach org :,mfa:acyjnych, harcerzy, 
uczniów szĘół. Punktualnie o go­
dz.inie 17 z crz.terech punktów mia­
sta wyruszyły długie szeregi mło­
dzieży z czer.wonymi szturmówkami 
i transparentami, głoszącymi hasła 
p~yjaźni polsko-radzieckiej, Na 
czele masizerowały orkiestry. Na 
Placu Zwycięstwa, gdzie spotkały 
się kolumny młodzieży, uczestnicy 
capstrzyku zr.otowali serdeczną 
owację na ~eść Wielkiego Chorą· 
żcgo Pokoju, towarzysza Stalina. I . "' . 
1\.Ilodzleżowy Dom Kultury ro:z­

bruniewa radosnym g\Varem. Kier­
masz książkowy, zorganizowany 
pr:zez .,Dom Książki" 'I. okarzii roz­
poczęcia Miesiąca Pogłębienia Przy­
jaźni Polsk-0-Radzieckiej, zgroma­
d:dł dużo młodz.ieży i starszych. 

TłoC!l!lo jest przy stoisku rz książ­
kami dla dzieci i młodzieży, Ilustro­
wane bajki rosyjskie rorzchwytywa­
ne są przez kupujących. 5-letnia 
Basia Jankowska jest zachwycona I 
ksią~ką rz: barwną okładką, którą 

przed chwilą otrzymała z rąk ma­
musi. Z otwartą burzią, z wielkim 
oointeresowaniem, ogląda kolorowe 
obrazki zwieraąt. 

poru~ona jest prowadzona pn:e.z 
właściwe organa. 

Bony mięsno-tłuszczowe na listopad Przy stoisku z literaturą· piękną 
przeważa młod7'ież. „Ma·rtwe dusze", 
„Opowieść o prawd~wym czlowle- Prezydium Rady Narodowej m. czyć upoważnienie z podaniem rze­
ku", „Daleko od >Moskwy" i ..,.iele, Łodzi - Wydział Handlu - podaje czywiście potrzebnej liczby bonów 
wiele innych kS'iążek rosyjsldch i do wiadomości, że wydawanie bo- wg kategorii „S" i „R" i nazwisko 
radzieckich autorów szybko znika nów mięsno-tłuszczowych na listo- osoby uprawnionej do odbioru. 
z pólek stoiska. pad br. odbywać się będzie od dnia Zakłady pracy powinny się zgla· 

Największy ruch panuje prrz:y 18 do 30 bm. w oddziałach handlu szać po odbiór bonów na listopad w 
stoisku loterii książkowe.i. Los kosz- właściwych dla siedziby danego za- następującej kolejności: 
tuje tylko złotówkę, a wygrać moż- kładu pracy PreiWdiów Dzielnico- a) Qd 18 do 20 października włącz­
na wiele wartościowych książek. wych Rad Narodoliych w Łodzi, w nie - zakłady zatrudniające ponad 
Nic też di;iwnego, że do godziny 12 godzinach od 8 do 13· 3.000 pracowników, 

Ó Zakłady pracy, objęte zaopatrze-51lrtz.edano tut.aj ponad 600 los w. b) od 22 do 25 października włącz• niem na bony, zgłaszać się będą po 
- Mam szczęście - oświadcza odbiór bonów z imiennymi wyltaza- nie - zakłady zatrudniające od 500 

Andrzej Bukows~i. ~czeń 5 kl::!st 
1 
mi pracowników w 2 egzempla- do 3.000 pracowników, 

- Kupiłem 5, I oso w 1 na y.'SllYS~kie !'Zach, wg wzoru nr I, doręczonego c) od 26 do 30 października włącz­
':""ygrałern-mowi rz. radością, dz~er- zakładom pracy przy odbiorze bo- nie - pozostałe zakłady pracy i in-
ząc pod pachą 5 grubych ks1ązelc.. nów na październik. stytucje. 

Wcrz:orajszy J[iermasz „Domu Wykazy powinny być podsumo- Szczegółowe instrukcje dla zakła• 
Książki" cieszył się dużym powo- wane oraz podpisane przez kierow-1 dów pracy są do odebrania w od­
dzeniem. W ciągu kilku godz.in od- nika zakładu pracy i szefa perso- działach handlu Pre& Dzielnicowych 
wiedziło go ponad 600 osób. nalnego. Do wykazów należy dolą- Rad Narodowych. 

• Młodzieżowy Dom Kultury uczy I wychowuje 
Młodzieżowy Dom Kultury mieści I Pieczotkiewicz, nieco zaskoczony 

się w okazałym gmachu przy ul. I tym pytaniem, odpowiada: 
Moniuszki. Na korytarzach grupkl - Pragnąłbym pogłębić swe wia­
mlodzieży prowadzą ożywione roz- domości z zakresu radiotechniki. Po-

Są tutaj nowocześnie urządzone 
sale gimnastyczne, wielki basen pły­
wacki, natryski oraz liczny sprzęt 
do uprawiania różnych dyscypJln 
sportu. 
Największym powodzeniem cieszy 

się basen kąpielowy. Co miesiąc 
urządzane są tu wewnętrzne zawo­
dy, mające na celu poprawę stylu 
pływania oraz sprawdzenie zdoby­
wanych w systematycznym trenin­
gu umiejętności. 

Gabl·· ety historii, geografii, liter&• 
tury, chemii, fizyki, astronomii ora:a 
blologil są bogato zaopatrzone w 
podręczniki i pomoce naukowe. W 
gabinetach tych powstają różne ko­
ta zainteresowań: klimatologów, 
geologów, miłośników literatury o­
raz wiedzy o ZSRR. W gabinecie 
biologii zorgenizowały się kola mto­
dych przyrodników, botaników, ZO• 
ologów. Posiadają one własną dział­
kę, na której przeprowadzają do­
świadczenia. 

l'~~com1icy księgowo­
Jci. fi»11n.'iot4J1?j i. nLaleria­
for.cej w lic=bie to osób, 
tloczą się w niezu:yklc 
ciasnym pomieszczeniu, 
co w znac:nym stopniu 
zmniejsza wydajność pra­
cy. Trudności te można 
byloby usunąć przenosząc 
jeden z wydiiałów do 
lokalu przy ulicy Piotr­
kowskiej 24, nie wykor::y 
stywauego należycie. 

Na skutek niezabe:.pie­
czenia J.-a11alóru ~ dołów 
kloac:nych w oddziawch 
naszego zaklnclu przy ul. 
Kiliń~kiego Nr 3, Nr 2 i 
przy ul. Smugowej Nr 11, 
pamije bardzo przykry za 
pach. Podobnie ni<'zabe::-

ZANIEDBANA pieczona jest również Grur uc;;estnih'iw Mlodzie:iowego Domu, Kultury podczas zajęć w gabinecie 
UBIKACJA, cuchnąca rzeka . Łódka. W najbliższym czasie nadejdzie f i::ycziiym. 

Nowości w POT 
ZMP-owiec Ireneusz Kosma.la, 

uczeń zasadniczej szkoły metalowej 
opowiada o swej pracy w gabinecie 
mechanicznym: 

- Jestem uczestnikiem MDK już 

Sądzimy, że kiernw11ic 
two weźmie pod uwagę 
nuszq propozycję, 

Ubikacje, mies::c::qce Rada Narodowa j(lk do- do nowouruohomionego w PDT 
się w suterynach fron- 1 ka działu konfekcji damskiej, trans- mowy i oglądają pięknie udekoro-

tychczas ::w e z usu • l' d · · 't ś · ga towego budynki~ naszych port pe lS o uzeJ rozmai O Cl • wane wnętrze budynku oraz roz-
kł d, d nieciem Jego zaniedba - tunków i aeseni. · 

%11 a vw, znaj ują się nia. mieszczone na ścianach ilustracje, 

od zeszłego roku. Zapisałem się do 
ciąga mnie ta dziedzina nauki, dla- gabinetu mechanicznego, ponieważ 
tego wybieram gabinet radiotech- praca w tym gabinecie wiąże się z 
niemy. moją nauką w szkole, co w dużej 

Uczestnicy MDK mają wspaniale 

1 

mierze dopomaga mt do lepszego 
warunki do nauki i rozwijania tę- poznania przY.szłego mego zawodu. ' EL. 

w scanie opłakanym, Tyl- Stoisko z artykułami gospodal'- d t 

II Zarząd Budowlany 
ko jedna z nich nadaje Kanaly i doły winny stwa domowego posiada w sprzeda- prze s awiające osiągnięcia MDK W 
się do użytku, gdyż dru- być jak najszybciej za- ży niedrogie i praktyczne naczynia różnych dziedzinach jego działalno­ żyzny ffaycznej. Cz. 

BRAK KALORYFERA 
Pracownicy dziafo 

glównego mechanilai od 
dawna przypominają o 
koniecznofri wyremonto­
wania kaloryfera. ]ui o-

ga najczęściej zabita by- kryte, lub całkowicie za- ocynkowane: łyżki, garnki, miski itp. ści. 
u:a deskami. O higienie sypane ziemiq, aby nie :iu· Naczynia te są importowane z Wę- Przed sekretariatem MDK ciągnie 
w ubikacji lepiej nie mó- nieczys.zcz;aly powietrza. gier. · dłu k 1 
ft.ić... W PDT przy ul. Piotrkowskiej Nr się ga " 0 ejka". Pr:zyszli uczest-

D. ClURAPSKA. i A. MAŁOLEPSZY października nowe stoisk6'11 gdzie za twierdzone przez dyrekcję szkoły 
Co na to referat BHP? H. PŁÓCIENNIK 160-62 umchomione zostałq w dniu 1 nicy MDK oddają skierowania, po-

WZPB im. l Maja ZPB im. H.łrnama okazaniem losu odbierać mQżna wy- lub przez organizacje młodzieżowe. 
--------------------------·-----,,---grane Państwowej Loterii ]fantowej. Oto -0b. J. Pieczotkiewicz, przewod-„ ... „ ... „„ ... ._ ______ _..._ __________ ~--------------~----------------..-~~~--~--~~~~----

NARADA W SPRAWIE BUDOWNICTWA 
Dnia 16 październil<a o godz. 17, w sn-

11 Państwowego Liceum Pedagogicznego, 
przy ul. Wólczańsk:lej 171, odbędzie s1ę 

Wspaniały pragrahl Festiwalu Filmów Radzieckich 
dzieckich zdła1wien:ia jakiegokol· 
wiek zamachu na całość ojcrzYZnY 
j trwa·ły pokój, Ten niezwykle in­
teresujący film otrzymał również 
nagrodę w Karlovych VaiI'a'ch za 
świetne, barwne zdjęcia podwod­
ne. 

niczący koła ZMP w Zakładach im. 
Harnama, wraz ze swymi kolegami ogólnolódzka narada przcd~t~m·icieli 

mieszkańców Łodzi z projektantami l 
oddaje skierowanie. 1 budowniczym! nowych osiedli mieszka· 

W . k' b' . h . lib nlowych. - Ja im ga mecie C Cle y- Narada ta ma na celu zapoznanle ogó-
ście pracować? lu mieszkańców Lodzi 7. planami rozbu­

dowy 1 przebudowy naszego miasta. 

Prow~dźmy oszczędną 
gospodark~ 

energią elektryczną 

ZMIANY W URZĘDZIE POCZTOWYM 
ŁODZ I, 

W związku z remontami, przeprowa­
dzanymi od dnia 15 października br. w 
Urzędzie Pocztowym ł,ódź l, czynności 
pocztowe załatwiane będą w r!astępują­
cych miejscach: 

Piotrkowskiej 135, int. Grzegorz Land· 
kof wygłosi odczyt na temat: „Nowe 
typy maszyn włókienniczych, produko­
wanych obecnie w ZSRl.ii', , 

AKADEMIA liOŁ TERENOWYCH · 
LIGI KOBIET. , 

W związku z Miesiącem Pogłębienia 
Przyjaźni Polsko - Radzieckiej, Kola 
Terenowe Ligi Kobiet z terenu Dzielni­
cy Sródmleście, organizują w dniu 18 
października, o godz. 18, w sali teatral­
nej ORZZ, ul. Traugutta 18, uroczysh\ 
akademię. 

DYŻURY APTEK 
Dzisiejszej nocy dyżurują następujęce 

apteki: Piotrkowska 165, J\:zgowska 147, 
Wl"ckowskiego 21, Karolewska ~8. Na­
piórkowskiego 41, Al. Kościuszki 48. 

„„.Gdzie obecnie WDIOSZI\ się 
studia. „Mosfilmu", obok Leni.now­
skich Wzgórz, z których 1111lPr 
się dra.pa.cze chmur, r-0.7JC.ią1aty 
się porośnięte burzancrn pustko­
wia Potyllehy. Rosyjski przemysł 
klnematograffozny 7lostał wówczas 
dopiero co przeję~y z rąk prywat­
nych kapita.Hstów przez władZfl 

,nd?Jiecką, budującą pierwsr.e w 
(świecie państwo socja.Ustyczne. 
Pnez wybite szyby do 7jasypan3•ch 
śbiegiem atellers zaglądały jeszc7.e 
la.t.a. chaosu. 

nma, sztuka - film, zdobył już 
w ZSRR te wy:tyny, na których 
dzi~ło nłe tylko odtwarza, ale 
przede wszystkim czynnie współ­
działa w przekształcaniu rzeczy· 
wlstoścl. Ludzie na 9ałym świecie, 
majdują w filmach radtziecltich 
'POtnzel>ną im siłę mdralną, opar­
cie i pewność rzwycięstwa tego, co 
jest w życiu nowe, twórcze i spra­
wiedliwe. 

Z nowymi dziełami filmowymi, 
których sla.wa jUż rozeszła się sze­
roko 1t0 śWieoie, będziemy mogli 
zapoznać się podczas Festiwalu 
Filmów Radzieckich, trwaJącego 
od 14.X. do 15.Xt. br. 

Doskonałym filmem festi-walo­
wym jest „Wielki obywatel", jed­
nego z najwybitniejmych reżyse­
rów radzieckich, Ermlera, Film 
przedstawi.a historię zwycięstwa' 
partii Lenina-StiaHna nad anty­
narodową, zdradciiecką agenturą 
zinowjewow·sko-trockistowsltą. Jest 
on lekcją prawdziwej, bolszewic­
ldej czujności rewolucyjnej, ~tóra 
jest nam szcrz:ególnie potrzebna w 
toku realizacjti. Planu 6-letniego. 

Niejednokrotnie w godzinach 
wieczornych, gdy czytamy gazetę 
lub książkę, nagle gaśnie światło. 
Wywołuje to zrozumiałe zdenerwo­
wanie wśród wielu mieszkańców 
Łodzi. Jaka jest przyczyna tych 
nieprzyjemnych • niespodzianek? 
Tkwi ona w zbyt małym zdyscypli­
nowaniu odbiorców energii elek­
trycznej. 

Przyjmowanie 1 wypłata przekazów 

~l~~:~~Vo~~~{k~~T~~;~:J~:~~{~;~nz~~;~= I T E AIR Y .• K I N A 
dzle Telet.-Telegraf. na ul. Przejazd 38, 
I p. Prrnumer:ita zlecona czasopism, re-

Dziś, gdy gigant „MosfUmu" roz­
, rósł sill po całym mieście lic:rnymi 
budynka.mi, kiedy potężne studia 
filmowe Lenlngra.du i Kijowa, 
Tyflic;u i Swierdłowska, Taszkien­
tu i Baku, Erywania i Sta.Un~radu 

.j~zą się bla.ski.em lamp łukowych, 
kiedy odlegle Ałma-Ata i bll.7.sze­
Odessa. 1 Jałta szczycą siię świetnie 
wyposażonymi wytwórniami, kie­
' dy pomnaża.ią one i W?Jbogacają 
I dorobek wielonarodowej kultury 
filmowej, jakże trudno uzmysło­
wić sobie, że ten wlelki rozmach 
radzieckiej sztuki filmowej naro­
dził się iuzed 1nydziestu la.ty z 
żałasnych, ubożuchnych szcząt­
ków.„" 

· Tak opowiada•! trzy lata temu o 
narodrztlnach i o rozwoju t.adrliiec­
kiego filmu jeden z tych ludzi, 
którzy rriegdyś tworzyli go w o­
wych rz:asypanych śniegiem ate­
liers, Sergirusz Eisenstein. Słowa 
Eisensteina nabierają obecn1e jes'l.­
ooe a!ktu•aln~ejszej, wyrarz.istszej 
wymowy. Radziecka srztUk'a filmo­
wa o&iąga nowe, wspan:iałe sul~ce­
sy, Tegoroczna produkcja filmowa 
przynosi obrazy o najwyższej na 
świecie technice barwnej, dosko­
nałym scen.a<riUS!ZU i reżyserii oraz 
doskonałych kreacjach aktorskich. 

NaJwa.żniejsza, według słów Le-

Z naijwiększym :z.aiinteresowa­
niem polscy widzowie oczekują 
filmu „Kawaler Zlote,j Gwiazd~·", 
odrznaozonego najwyższą nagrodą 
na festiwalu w Karlovych Varach. 
FHm, zrea1lizowany .pi-rzez pięcio­
krotnego laureata Nagrody Stali­
nowskiej, Rajemana, jes t najwyż­
szym dotychczasowym osiągnię­
ciem w d"ziedzinie kinematografii 
brurwnej. Treść filmu opowiada o 
w;pływie budownictwa kom.mi­
styc:znego na przeobrażenie gospo­
darki kołchozowej i psychiki ludzi 
radzieckiej wsi. 

W filmie barwnym, odznaiezo­
nym również na feslliwalu między­
narodowym, „Donieccy rórnicy", 
reżyser Łukow opowiada o życiu 
i nowych metcda1ch pracy górni­
ków. Film rutwiera doskonałe zdję­
cia nocne. 

Sensacyjna fabula filmu „Dni 
pokoju" (reżysera Brauna) jest 
dziełem walki o pokój. Jego akcja 
toczy się na radzieckiej łodzi pod­
wodnej, zaatakowanej zdradczlecko 
przez korsarską łódź nasianą przez 
zachodnich prowokatorów i pod­
żegaozy wojennych. Film mówi o 
zdecydowanej woli żołnierzy ra-

/ 

Wśród dalszych filmów festiwa­
lowych na szaz.egćlną uwagę za­
sługują m! in. „Daleko od Mo­
sl}wy" wedlug powieści Ażajewa,, 
kołchozowe „Hojne lato", „Wicika 
siła", wymierzona prrzeciw kosmo­
polityzmowi w nauce, „Zwycięzca. 
przestworzy" o wynalazcy samo­
lotu, odznaczone filmy „Rad7iiecka 
Łotwa" i „Kwitnąca Ukraina", 
6 nowych krótkometi;ażowych fil­
mów rysunlrnwych. Festiwal ł~cz­
nie obejmuje około 20 filmów, 

Filmy festiwalowe z nielicznymi 
wyjątkami są barwne ora.z rW.ub­
bingowane w Polsce. Po raz 
pierwszy w tym roku filmy barw­
ne dotrą również i na wieś z.a po­
średnietwern kin objazdowych. 

Pierwszy w Polsce ł'est'iwa.i Fil­
mów Radzieckich oglądało 6 i pół 
miliona widzów. Tegoroczny Fe­
stiwal przyniesie rz pewnością no­
we sukcesy. Pewność tę daje do­
bór i jakość nowych filmów ra­
dzieckich, z niecier~J.iwością o~~­
kiwanych przez m11Iony polskich 
miłośników filmu rad:de~lci.ego. 

u. 

I 

jestracja radia, przyjmowanie listów po- PA!Q'STWOWY TEATR NOWY - godz. tł 
leconych I warto~clowyc11, koresponden- „Zwycięstwo". 
Cjl urzc:dowej oraz drobna sprzedaż dru- PANS'rWOWY TEATR WOJSKA POL-
ków J znac:o:k:ów - odbywać •ią będzlc SKIEGO - godz, J-9 - ,,Swlec2nlk", 
w kancclaril urzędn, u\. ?rze,1azd 33 Pozostale teatry n1ecz;vune. 
(parter). Nadawanie p:iczck i wydawanie 

Pamiętajmy o tym, że przez włą­
czanie w godzina.eh szczytowych, tj. 
od zmierzchu do godz. 21 grzejni­
ków, żelazek, maszynek itp. urzą­
dzeń elel<trycznych, powodujemy 
naclmierne obcią:7enie sieci, wsku­
tek c.zego Elektrownia zmuszona 
jest wyłączać zbyt obciążone odcin­
ki sieci. 

korespondPncjl ze skrytek I przegródek 
bez zmian. Godziny urzędowania nie 
ulega '~ zmianie. 

ODCZYT W STOWARZYSZENIU 
INŻYNIEROW I TECHNIKOW. 

Dziś, o godz. 19, w lol<alu stowarzysze­
nia Inżynierów i Techników, przy ul. 

Co usłyszymy przez radio 
PROGRAl\f NA PONIF.DZIALF.K, 

15 PAŻDZIERNJKA IS51 ROKU 
l~ .30 Muzyka ·dla ws1y5fkich. 14,15 Au­

dycja ZNP, H ,30 „Parchomienko" - :>,ot-
. , , . nierz rewolucji", 14,50 Koncert w wyk. 

Przestrzeganie szczytow 1es1en- Tino !\:ossi 1 ork„ 15.15 Audycja PCK dla 
no-zimowych leży we własnym in- c~or)'rh, 15.30 Audycja dla świetlic dzi~-
te e . odb' ' d Dl t I c1ęcych, 16,00 „Wszechnica Radl0\\"8 • i: s1e 10rcow prą u. a ego 16,20 Repprtaż aktualny, 16.30 Audycja 
tez zarówno komitety domowe, jak słuc11owiskowb pt. „Czy umiesz czytać". 
i blokowe winny na lbWym terenie 16,45 Z ".'!krotonem przez miasto I wieś, 

• , 1 , 17.00 W1adomoścl popołudniowe, 17,05 
dop1lnowac, aby w godzinach szczy. „Odpowiedzi fali 49", 17,15 Reportaż z 
towego obciążenia sieci nie było otwarcia Miesiaca Pogłębienia Przyjaźni 

dk, d . . . Polsko-Radzieckiej, 17.25 Muzvka kompo-
wypa ow na miernego zuzyc1a zytorów polskich, 17.45 Spra0wy naszego 
prądu elektrycznego. Prezydium miasta, 11.55 „Nasi żołnierze", 18,20 
Rady Narodowej m. Lodzi opraco- Skrzynka technicrna, · 18 30 „wszeehnicD 
wuje już specja.lnv sntem kontroli Radiowa". 18.50 Muzyka poważna. 19,15 

• ; „Siedem clnl sporlu łódzkiego" , 19,30 Mu-
społecznc.f, Osoby me prze!ltrzega- zyka 1 aktualności. 20.00 Koncert orkle· 
jące istniejących zarządzeń doty- stry krakowskiej roziitośnl, 20,45 „Wspom 
czących zużycia energii ełektrycz- nlenla robotnicze" 21,00 Dziennik, 21,30 
ne · k b d . . Fragmenty z opery „Młoda Gwardia" 

• J,. a~ane c;i i\ grzywna.mi p1e- Mejtusa, 22.25 Muzyka rozr~·wkowa, 23.00 
n1ezny1DI, Muzyka, 23,50 Ostatnie wiadomości. 

/' 

BAJKA - „Swlnlarka I pastuch", 1od1, 
18, 20. 

BAŁTYK - „Festiwal Filmów Radzlee­
kich" - „Donieccy gó1·nlcy" - godz. 
17, 19, 21. 

GDYNIA - „Program D&UkOWO·OŚWI&• 
tov-y" :N'r 35·51, godz. 17, "18, 19, 20, 21. 

MŁODA GWARDIA crtlu mloń71ptv1 -
„Dzieci kpt. Granta" - godz. 16. 

0

18, 20. 
l'>IUZI\ - „Czekaj na mnie" - godz. 

18, 20. 
POLONIA - .. FP<tiwal FUmów Radzie­

cl<ich" - „Donieccy górnicy" - godz. 
lG,31), 18,30, 20,30. 

PR7:,3;WWIOSNIE - „Slub z przeszkoda­
mi - godz. 18, 20 

REKORD - „Nikt . nic nie wie'• - 10111 
~. 20 • 

ROBOTNIK (dla mlodzlebl 
•• Wesoły jarmark", godz, l?,-· 19, 

KOMI\ - „Konstanty Zasłonow" - god:r; 
18, 20. . 

SOJUSZ - Nieczynne. 
:'lTYLOWY -. „zawieja"' lfOClz. 18, to 
S'::,~T - „Sw1at si~ śmieje" - godz. 18, 

TATRY - „Na Od$lecz Carycynll" -
godz. 15, 17,30. 20. 

WlSf,A - „FestnvaJ Filmów Radziec­
ki ch" - „Donieccy górnicy" - godz. 
17, 19, 21. 

WŁOJ.; :>. IARZ - nfet-7"-ne :1 powodu re. mon tu, 
WOLN~SC - „Festiwal Fiimów Radzie­

ckich - „Donieccy górnicy" - godz 
16. 18, 20, ' 

z.io:HĘTA ~ „Tl'zecl szturm", &oda. U. 
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;SPORT 
Imponujący prze bi ef! Marszów Jesiellnych 
•-.•••••••••••••••••••••••a•••••••••••••••••••••••••••••••11•••••••••••••l't•••••••••••••••••••••••••: 

NA TERENIE ŁODZI w Marszach Jesiennych ogółem startowało • 
11.645 OSÓB, w tym 3.705 kobiet. l\'Iarsze uko1iczyło 11.28:~ osob~·. • 
NOR:\'iY UZJlSl{AŁO 11.277 osó b, w tym 3.705 kobiet. Start odb)"ł : 
się w 12 pm1ldach. 

Wyrófa~iło sii; Zncszcnie Sportowe „Stal", które wydelegowało : 
do marszów 1.68•1 osoby, w tym 1.375 kobiet. ; 

W CAŁY'lł WO.JEWODZTWIE według niekompletnych danych :.: 
startowało PP.ZESZŁO 30 TYSIĘCY SPORTOWCÓW. w tym prze- • 
~zło 10 tysic;cy kobiet. NORMĘ N A ODZNAKĘ SPO UZYSI{AŁO : 
OKOŁO 29 TYSIĘCY. w tym lrnbiet 10.200. Najlepiej marsze wypa- • 
dły w Pabianicach, Piotrkowie, Tomaszowic, Z~ierzu. LZS-y wzoro- : 
wo zorganizowały imprezę w Wiei uniu. : 

•i1 •••••••••a~c••ll•••••••••••••••••••-••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 

Biegi Narodowe i Marsze Jesien­
ne „Szlakiem Zwycięstw Bohate1·­
skiego Wojska Polskiego" są u nas 

imprezami spol'towymi, które nie 
potrzebują już reklamy i na które 
oczekujemy z niecierpliwością z ro­
ku na rok, aby zamanifestować w 
nich coraz bardziej masowy cha­
rakter nasze:ro wy1~wania · fizycz­
nego. slu7.ącego •Prawie pokoju i 
budown ictwa Polski socj<1listyczn0j 

W DRODZE NA STADION 
„ WŁOK NI ,\RZA" 

Szybko upływa nam czas na roz­
mówl:arh. Zbliża się godzina star­
tu. Nc1 raz od strony bramv docho­
dzą na ~ d7.więki orkies\ry i na sta­
dion wkracza grupa dziewcząt i 
ch!opcow. przybrana w zielone dre­
sy z odznakami SPO na bluzach. 
T0 maszerują sportowcy z ZPB im. 
Marchlewskiego, sportowcy, którzy 
.iuż dzi~iaj mogą poszczycić się 880 
zdubyty mi odmakami „Sprawny do 
Prac.v i Obrony". Nic też dziwnego, 
że witają ich gorc}ce brawa publicz 
ności 

• 
RAPORT WŁÓKNIARZY 

Na kilka minut przed godziną 10, 

ku od 15 do 16 lat. Każdą gru­
pę prowadzi grupowy, niektó­
re z nich poprzedzają kolarze. 
Jedną z grup, maszerującą na dy­
stansie 5 km, prowadzi wielokrot­
ny mistrz Polski, Jerzy Bek. 

W niedługim czasie stadion przy 
Alei Unii pustoszeje. Ożywiły ;;ię 
natomiast ulice: Karolewska. Aleja 
Unii, Drewnowska, Solec, Krakow­
ska, Michałowicza, Krańcowa. 0-
brońcćw Stalingradu, Krzemieniec­
ka . Tymi bowiem ulicami prowa­
dziły tegoroczne tras~· marszów 
włókn iat•zy łódzkich 

W PARKU LUDOWYM 

godzina 20 minut! A więc o 30 mi­
nut lepszy od wymaganego na od­
znakę SPO. 

PRZODOWNICY PltACY ZDOBY­
WAJA NORMY NA ODZNAKĘ 

1 · SPO 
Wśród tej grupy odnajdujemy 

dwóch prtodowników pracy: 47-leL 
niego Henryka Koeslinga i jego 
brata, 56-letniego Aleksandra . Ob;:ij 
pracują w Spółdzieini Pracy Kra­
wieckiej iako ślusarze-mechanicy i 
oba j posiada.ia iuż po pieć norm na 
odznakę SPO 

Pi ęć norm posiada również ich 
koleżanka, również przodownica 
pracy w tych samych zakładach, 

22-lelnia Janina Matczak (krawca-
kiedy zawodniczki i zawodnicy u- Pięknie wygląda obecnie Park Lu_ 
stawieni już zostcili w kolumny dc-1vy na Zdrowiu. Przepych jego 
man•zowe, padła komenda ,,Bacz- barw. aż proSi palety któr":!~oś 

I t 1 tk waJ. wyrabiająca 191 procent nor-1~ość!" Na boisku ucichł gwar. z ma arzy. W ·ym ~raczym _za (a · u 

ld:ie ,;ilud:;ie:: 

Przewodniczący ŁKKF. ob. Borow- Łod7: i maszero~ah„ wczo~~J „.człon- my . I ona tą pi;.Jtą normę zdobyła 
ski, przyjmuje rnport, a po rhwili kow~e ZS „Ogniwo , „Spo1111 oraz wczoraj w Marszach Jesien nych. 
cio mikrofonu zbliża się Szymbor- / kolc3arze. . . T<ikich zdolnych do pracy i wY­
ski. W swyn1 przemówieniu do za- . Na ładni~ .~deko~·ow_ai:ym st~~to- silku sportowego obywateli, jak t.ra­
wodników mówi 0 historycznej bit- me „Spó1111 w1dnie.ią portr ety . . ; . _ 

Wczoraj, tak jak rol~u ubiegłego, \' ·e od r . . . .· dl Prezydenta Marszałka R,okossow C'Ja Koeslmgow.e. Jamna Matczak, I 
n P '"'enmo. o Je.i znaczenm a . . · . • . . - . . . . . . · 1 od wczesnych godzin rannych wy- · odrcd. zoncgo Wo.i ska Polskiego, 0 sk1ego 1 Premic;a c;::yrank1ewicza. mozna by wym1e111c .ieszcze wiem. 

f'1·=oclo1niicy Jlrncy, l1ruci11 Alehsr111cler i 
lie11ryk Ko('sli11g1.1< ie w 1111trs:11 na 10 

• li:111. 

i\111.1:eraj1i l:ul>ieL) =< .~;/.-uł 1dóliien-
11iczych. 

rnszyliśmy na objazd tras, którymi znaczeniu Marszów Jesiennych dla Moc trai;sparentow l O~g o bai;- Pod względem umasowienia naszego 
maszerowała młodzież robotniczej naszego ruchu sportowego Prze- ~ach panstwo~vy~h. Konczy wł~s-1 ruchu sportowego rokrocznie czyni-
Łodzi, dając dowód swej niei·ozer- mówienie jego kończy Hymn Mlo- me marsz ktoras z gwp startuJą- . . 
walnej więzi z naszym ludowym dzieży Demokratycznej, po czym c~:ch na -~ystansie_ 10~ km. Sędzio- my coraz większe postępy. 111as:eruje Oficerska S::kola S1raż:>: 
Wojskiem Polskim. wojskiem ro- kolumny marszowe ruszają na start. wie na p.ędce obhczaJą c'tas. Jedna I Z. Kr. Pożarnej, • 
b~n~ów i ch~pów, kMre u ~ku ~erw~ ~cliodzą re s~<lu ci, kM- ~~~~~~~~~~-,~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~-

bohaterskiej Armii Radzieckiej wy- rych obowiązuje marsz na dystan- Wł 1 k " li G d • fi (S • ) 2 (0 0) walczyło nam niepodległość i wo!- sie 10 km, później ci, którzy ma- '' o n"'!.\rz - '' ,.,~r la zczec1n ·.1 •• ność. W drodze na stadion . ,Włók- szerować mają 8 km i wreszcie ci, U O W O 
niar~a" przy Alei U_nii mij2l_iśmy co których czeka man;z na dystansie 3 
chwilę kolumny dziewcząt 1 chłop- km, a więc dziewczeta w wie- Szc·~qśliwc zwycicstwo odniósł ' czaka wystąmł Rakowiecki, zamie-
ców, udających si<; na punkty star- I ' ,.Włókniarz" nad S'l.czecfń!=lką „Gwm·- ni;ijąc pozycję z Bara nem. W 5 min. 
tu - roześmianych, pełnych jakiejś dią" .. Tylko pierwszy kwadrans :;ięl;:nie robinzonował Szczurzy!'1ski 

t · d · · 1 · d S " · AZS (W } 40 32 todzianie zagrali jak prz.Ystalo na Inoniqc pewną bramkę. w 12 min. wewnę rzneJ ra o:;ci, .P yną~e.i z 0
- po·n1a - -Wa .· Iie:o'·'·co·\\' . Po'z".".1·e.1· po·,\rto'r·z .. "la si·e, skonałego samopoczucia, k1 ore stwa- I ~ " ·" .• - za ręl{ę na polu karnym „ Włóknia-

. b · • · · / · stara historia. Atak „V\Tłókniarza" rza" sędzi· a J)cia·..,_·1-,to•vał rzut karny. rza 1m o ecna rzeczywis,osc. po- w d · · db - ·' ' 
I b . 111u wczoraJszym o Ył się w :otracił wicie murowanych wprost Zawodnik „Gwardii" skierował pił-

z awiająca ich wsz~·stkich trosk ~?z1 pierwszy mecz o mistrzostwo pozycji. Stosunkowo najlepiej za- kG na aut. Ponieważ przed strzałem 
·związanych :~ watką 0 byt i zcioby- !Jg1 kós:>::vkowej. Przeciwnikiem arnta prawa strona ataki.i Paces· 1· cza na jwiek,,?ego jej skarbu . . . S . .. b l9" AZS "' Szczurzyński wybiegł z bramki, si:;-nauki. m 1e.iscoweJ _PO.Jlll Y z War- Różycki. Szymborski był lepszy 

szow~·. Zwy_c1~:hvo w. st~stmku 40:32 njż na poprzednim meczu. Zawiódł 
(H:l9) odrnesli łodzianie. Punkty natomiast całlcowicie Olejniczak, 
dl a Spójni zdobyli: Pawlak 13, Mo- którego po przerwie zamienił Ra­
k\'."ński B. Michalak 7, Skrod,zki 6, kowiecki. Zaznaczyć \lrypada, że Do\l' ird 4 oraz Przyw.arski 2. Dla Rakowiecki zamienił pozycję z Ba­
goś najwięcej punktów uzyskał ranem, który poszedł do ataku, aby 

PRZY ALEI UNII 

St:idion ,.Włókniarza" przyjmuje 
r.as w złocistej ~z::icie jesieni. Pod 
nognmi szeleszczą żółte, opadłe 
JUZ li ście. Przejmujące podmu-

Na boiskach I Ugi 
„Ogniwo" (Ktaków) - „Włókniarz" 

[Kraków) 1 :1. 

Nar owski 10 oraz Bartoszew'.cz i pomóc swym J;;:olegom. „Unia" (Chorzów) 
(Kraków) 1:2. 

„Ogniwo" (Bytom) 
(Warszawa) 0:0. 

„Gwardia'' 
NiciiPki po 8. S<;dziowali łodzianie 
Czekal , ki i Mi,iak wobec nieprzy­
bycia arbitrów 7. Krakowa. Przed­
mecz rezerw zakończył sią zwycię­
stwem AZS 14:10. 

* * 
W sobotę w towarzyskim meczu 

łódzkie Ogniwo pokonało· AZS 69:38. 

W pomocy pierwszorzednie zagrał 
Stnsio i dzielnie mu sekundował 
Wapi(•nnik. Obrońcy wypadli prze­
ciętnie. śmiemy twierdzić. że zwy­
cięstwo łodzianie mają do zawdzię­
czenia bramkarzowi Szczurzyńskie­
mu, który miał kilka doskonałych 
par3.d i obronił moc strzałów. 

„Kolejarz" 

„Kolejarz" (Poznań) - „Budowla­
ni" (Chorzów) 1:1. 

:l'ABELA LIGOWA 
„Gwardia" (Kraków) 20 29 41:13 
CWKS (Warszawa) 18 25 32:24 
„Budowlani" (Chorz). 19 23 31:19 

Goście zaprezentowa,li się Di:! „Górnik" (Radlin) 19 23 32:2;4 
ogół dobrze. Nie mając nic do stra- „Ogniwo" (Kraków) 20 23 31:29 
cenia utrzymali grę otwartą, a na- „lJnia" (Chorzów) 20 22 43:31 
wet okresami przeważali - w dru- „Kolejarz" (W-wa) 20 21 31:25· 

dzia słusznie podyktował ponownie 
wykonanie rzutu. Tym razem-
Szczurzyński w.vszedł obronną ręką. 
W 21 min. Różycki strzela do pustej 
bramki gości. - Bramlrnrz niepo­
trzebnie w tym czasie wybiegł i 
„Włókniarz" zdobył prowadzenie 
1 :O. W 25 m. drugą bramke zdobył 
Hogcndor.f. W 26 min. kontuzji 
doznaje Baran i zmuszony jest na 
kilka minut ze.iść z boiska. W 30 
minucie Urb:m strzela rzut wolny, 
a bramkarz „Gwardii" broni na 
rzut rożny. Na kilka minut przed 
końcem honorowy punkt dla gości 
uzyskał Opitz, zmusza.iac bramka­
rza łodzian do kapitulacji. Zawody 
prowadzil bardzo słabo ob. Hasel­
busz z Warsz::iwy. 

* ., * W przerwie meczu ligowego 
Włókniarz - Gwardia Szczecin lek­
koatleci łódzcy pobiegli w szta:recce 
szwedzkiej. P)erwsze miejsce zdo­
była Unia w czasie 2.03,8. Jest to 
nowy rekord okręgu łódzkiego. Po­
przedni rekord należał do „Włók­
niarza" i wynosił 2:05,2. Sztafeta 
Uni pobiegła w składzie: Poselt, Ja­
ma, Rozniata, Kozłowski.. 

chy wiatru, przypnminające o na­
dejściu zimy i zn!coóczeniu sezonu 
sportów lel·nich, nie psuią tu jed­
nnk nikomu humoru. Stadion na 
razie rozbrzmiewa znów gwarem 
młodzieży, znów mieni się czerwiC?­
P-!ą transoarentów i !lag; a przez 
głośnik płyna tak skoame melod~e 
że rozpraszają do reszty smętek je­
~ieni. Wokoło otaczają nas zna­
jome twarze. Wśród tłumu dziew­
cząt i chłopców, wśród tłumu 
zawodników wszystkich niemal kół 
sportowych ZS „Włókniarz" do­
strzegamy również wielu popular­
n ych sportowców tego zrzeszenia. 
Tu zgrupowali się bokserzy, tam 
znów lekkoatleci, nieco dalej - tP.­
nisiści. 

Bokserzy walczą 
o puchar WKKF giej części meczu. Gały zespół grał „Kolejarz" (Poznań) 20 21 31:3$ 

ambitnie. Bramkarz spoko.iny, je- , Włókniarz" (Łódź) 20 16 20:29 w k"JI- w·terszach 
W dalszym ciągu .spotkań pięś- dynie dwa jego nieforturfue wybiegi „Włókniarz" (Krak.) 20 15 28:36 I KU 

ciarzy o puchar· WKKF-u w Łodz•; kosztowały „Gwardię" utratę dwóch O . " (B t ) 20 13 15 26 t ~ ,. gmwo Y om : Mistrzostwo indywidualne na o-
miejscowy GWKS odniósł zwycię- bramek. „Gwardia" (Szczecin) 20 5 14:60 rze żużlowym zdobył Szwendrowski. 
stwo nad Włókniarzem z Pabianic Przed meczem drużyny ustawiły * * * 
14:6. Niesłusznie przegrał walkę się naprzeciw trybun, aby wyslu- ATK (CSR) CWKS w meczu 0 mistrzostwo ligi ko-

„BRA WO, „MARCHLEWSKI!" Guzicki (Włók.) ze Stanikowskim. chać wywiadu Generalissimusa I'\ - szykowej „Włókniarz" Łódź wygrał 
Z drużyny ligowej „Włókniarza" * • * Stalilla, udzielonego p~zedsta~cie- 2 • 2 (2 •2) w Poznaniu z tamtejszym Koleja-

spot"kamy tylko S7Vlnborskiego. lowi „Prawdy" w sprawie broni ato- • • rzem 42:29 (23:10). 
J ~J • W m.eczu l)OJ(serskim o puchar 0 e · Wywiad odczytał zawodnik 

Reszta pozostała w domu, szykując WKKF, łódzka „Bawełna" pokonała m \". J.. . " · · _. I W Warszawie odbył się wczoraj * * * 
się do spotkania ligowego z Gwar- w Tomaszowie tamtejszą „Spójnię" „Wl:okmarza Sołtyszewski. mecz piłkarski reprezentacyjnych Łódzka „Unia" zakwalifikowała 
dią szczecińską. Szymborski, który w stosunku 14:6. Pierw~ze 15 minut gry to okres zespołów wojskowych Czechosłowa-1 się do finału o mistrzostwo Polski 
\JIJ-ystępował w roli organizatora, nie ,,. przewagi gospodarzy, nasrępnie cji i Polski. Gości reprezentował ze- w szczypiorniaku żeńskim, bijąc Bu-
mógł brać również udziału w mar- * * ,1Gwardia" otrząsnęła się z pi'zewa- · spół ATK, a nas - CWKS. Uzyska..: dowlanych Opole 6 :1. 
szu, ale p<>stanowił sobie, źe już w O puchar WK!KF walczyli rów;1ież gi „Włólrniatza" i zaczęla przepro- no wynik remisowy 2:2 (2:2). * '' * 
przyszłym roK'u nie powstrzyma go wceoraj bokserzy pabianickiego wadza(: ataki na bramke Szczurzyń- ATK był lepszy technicznie, nało- W zawodach ligi koszykowe) 
od wzięcia udziału w tej imprezie Ogniwa iz pięściar~ami Włók;niariza skiego. miast zespół CWKS był szybszy. Gra. „Gwardia" Kraków 'pokonała w sto-

C:lonlwwie ~;Spójni" w marszu żaden mecz. z Tomaszowa. Wynik meczu 9:9. Po zmianie boisk zamiast Olejni- stała na. dobrym poziomie. licy tamtejszy CWKS 69:45, (38:23). 
„_.,_1111-llll-1111-llll-1111-llll-1111-llll-1111-l-1111-llM-llll-1111-llll-1111-llll-łlll-1111-llll-llll-łlłl-llłl~llll-1111-llll-llll-1111-llll-1111-llll-llll-1111-1111-llll-1111-llll• 

W areszcie okno było do poł-owy zamurowane. Za pozostałym 
okratowanym kwadratem od zewnątrz przymocowana była do 
ściany pcd ostrym kątem drewniana tarcza. W ten sposób światło 
tylko wąską smugą przenikało do celi. Pierwszym wr.ażeniem był 
tu gęsty mrok oraz cisza. Ale wkrótce okazało się, że cisza ta na­
pęczniała jest szeptami, jękami, krokami, zgrzytem .zamków 
i otwieranych drzwi, zaś wzrok szybko przyzwyczaił się do pół­
mroku, rozpoznając brudne ściany z tłustą plamą nad więziennym 
legm;viskiem, cuchnące wiadro w kącie, przykryte kawałkiem 

13. 
&IOH COllOłft:lll .,-

=·j _,f·'.:'.BARYICADY 
Wychodząc „z rzeczami na miasto"pod konwojem dwóch żoł­

nierzy, Stasiak mimo woli przymknął oczy. Dzień był szary i wil­
gotny, ale odzwyczajonym od świa 
tła oczom więźnia wylot brud­
nej, błotnistej T argowej *) wy­
dawał się rozpalonym do białości 
wnętrzem olbrzymiego pieca. Szli 
środkiem ulicy, stąpając po. bło­
cie, tworzącym się z topniejącego 
śniegu. Jeden z konwojentów po­
został w tyle i dopędzał ich, cho­
wając w zanadrzu jakiś papier. 
Obaj trzymali karabiny w pogoto­
wiu. Stasiak chci\\·ie wdychał 

ciężkie, zadymione powietrze mia­
sta. Z radością poznawał domy. 

hałasexi"t miejskim, od którego odzwyczaił się podczas pobytu w 
areszcie, gdzie każdy najmniejszy szmer lub jęk urastał do miary 
wydarzenia, Stasiak nie od razu uprzytomnił sobie, że to były 
wystrzały. Żołnierze obrócili się szybko, jeden z nich chwycił 
Stasiaka za rękaw, drugi nastaw.ił karabin do strzału. Stasiak 
łi.j rzał nagle pędzącego w poprzek ulicy Stacha Krauzego. Żołnierz, 
wciąż celuj{c, przesuwał lufę za biegnącym. Tl"Wało to straszliwie 
długo. Wreszcie karabin podskoczył w rękach celującego, lufa, . 
z której wybłysł ogień, opadła gwałtownie. Ale huk rozległ się ~ 

bla.chy. . 
Tu Stasiak był sam. Z początku ogarnęło go dziwne wewnętrzne 

odrętwienie. Krążył po celi, przystawał i przysłuchiwał się od­
głosom jakichś mocowan i szarpań, dochodzących z korytarza. 
W drzwiach wycięte było kwadratowe okienko, przez które straż­
nik podawał jedzenie. Okienko to od czasu do czasu uchylało się 
i do celi zaglądała górna połowa twarzy z latającymi oczkami. 
Stasiak poprosił o książkę do czytania. Oczka przez chwalę utkwiły 
w nim i zaraz znikły. Okienko zatrzasnęło się. Ale nazajutrz rano, 
razem ze śniadaniem, przez otwór wsunięto książkę. Stasi.ak po­
chwycił ją nie~ierpliwie. Ręce mu drżały. Popijając lurę z lepiącej 
się od brudu miski, odwrócił zniszczoną tektmową okładkę i za­
wiedziqny rzucił książkę na nary. Był to stary, wystrzępiony mszał 

Przypomniał sobie matkę, zamiataczkę fabryczną, która mawia· 
ła: „Ksiądz patrzy w mszał, a zagląda w gar". Odtąd na wypeł· 
nienie dnia pozostały mu już tylko wspomnienia i myśli. 

Którejś nocy obudził go blask księżyca. Była pełnia. Leżał 2 

otwartymi oczami. Ogarnęły go dziwne myśli. Nie tak dawno 
jeszcze, przebywając wśród iudzi, czuł się samotny. Teraz, osadzo­
ny w pojedynce, nie miał wcale tego uczucia. Jakaś mocną więź 
łącząca go z pozostałym światem, potęgowała si_ę z każdym dniem. 

Po pewny m czasie znalazł w chlebie zwiniętą karteczkę. Schowa; 
ją szybko, aby pozmeJ niepostrzeżenie przeczytać. Był to list 
„z wolności", jedno zdanie skreślone ołówkiem: „Bądź dobrej my­
śli, towarzyszu". Ludzie podawali mu znak„. 

Wpatrywał się w twarze przechod ao- ~ 
niów, które z zainteresowaniem ;::.;;; 
odwracały się za n im. Jeden z żołnierzy mruczał coś niewyraźnie 
pod nosem. Drugi szedł w milczeniu, uwazrue pm1JaJąc kałuże 
i głębsze wyboje. Eskortowanie więźniów stanowiło dl\\ nich nie­
miły obowiązek. Skręcili w Pdłudniową. 

Stasiak poznał dom miejskiej straży ogniowej; w bramie sta ł 
strażak, z ręk4!mi założonymi do tyłu. Nie było wątpliwości -
szli w kierunku więzienia. 

Nagle powietrzem wsttząsnęły gwałtowne odgłosy. Ogłuszony 

*) Obecnie ta część ul. 'T:lrgowej ma nazwę ul. Sterlinga. 

z tyłu i żo'łnierz zaczął wolno osuwać się na bruk. Wówczas Sta-
siak, sam nie zdając sobie sprawy z tego, co robi, pochwycił trzy­
mającego go za rękaw żołnierza i unió3ł go nad ziemią. Mocując 
się, runęli obaj na śnieg. Stasiak usiłował odepchnąć od siebie 
przygniatający go c1ęzar. Żołnierz ciężko sapał tuż nad jego twa-
rzą, powtarzając: „Wriosz, nie ujdiosz!" *) W pewnej chwili stał 
się dziwnie lekki, a na miejsce jego twarzy w polu widzenia Sta-
siaka ukazało się dawno nie widziane oblicze Stacha. 

- Co? Zdrów? Wszystko w porządku?! - pytał gorączkowo 
Stach, stojąc w bramie. - Później wszystko opowiesz, teraz chodź 
prędko - ciągnął Stasiaka za sobą w głąb podwórza. Na ulicy 
posypały się strzały, rozległ się tętent galopującego konia, a zaraz 
potem huk detonacji. Ze śGiany oderwał się kawałek tynku. · 

- Możesz iść prędko? - pytał troskliwie Krauze. - Nic ci nie 
jest, staruszku„. 

Przez podwórze wydostali się na Kamienną. Szli spokojnym kro­
kiem , ale Stach raz po raz oglądał się z niepokojem na Stasiaka. 

- Tu - powiedział wreszcie, wchodząc do odrapanej sieni - po­
suwaj się za mną. - W milczeniu wspięli się na poddasze. W ciem­
nym korytarzµ, pochylając się - tak niski był sufit, Stach długo 
nie mógł otworzyć kłódki. Wyjrzał na klatkę schodową, chwil~ 
nadsłuchiwał. 

") Czekaj„. nie wymkniesz mi się ! 

(D. c. n.) 
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